= Wydanie poładniowe. 


zł Przedpłata 
mia „Głos Narodu“ wynosi: 
Krakowie: miesięcznie 


„r. 2—. Za odnoszenie do 
Troe „szkania dopłaca się 40 
xhalerzy miesięcznie. 


NO „res Administracji: Gar- 


barska 7. 
np viuro;filjalne: Szewska, 13. 
d Numer pojedynczy zwykły: 
10 hal. 


Numer z poprzednieh dni: 
80 hal. 


GLOS 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROSOSZA, 
REDAKTOR KIERUJĄCY: KAZIMIERZ EHRENBERG: 


Wydanie południowe. 


Przedpłatał 
na „Głos Narodu“ wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2:40. W państwie nie- 
miechiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie: kor. 12—. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 
Numer niedzielny lub nu- 
mer z dodatkiem powieścio- 
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej. 


Nr. 124 


teur, rue Coumartin. 


Kraków, Poniedziałek dnia 3 Czerwca 1901. 


aaam 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armatowicz, w biurze inseratowem „Głosu Narodu* przy ul. Szewskiej 1. 18, pod zarządem p. Ignacego 
, Plesnara, Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku Wroczawiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Société Mutuelle de Publicité, A. Lorette direc- 


Rok IX. 


Czas odnowić przedpłatę 


Prenumerata wynosi: 

Za miesiąc czerwiec: 2 k. 40 h. 
Do końca października: 12 k.—h. 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 


W Krakowie dla Abonentów odbierających 
„Głos Narodu* w Administracji (Garbarska 7), 
albo w Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume- 
rata wynosi: 

Za miesiąc czerwiec: 2 kor. 
Do końca pażdziernika: 10 kor. 

Biuro filjalne przy ul. Szewskiej 1. 13, otwar- 
te od godziny 9 do 12 i od 2 do 6, przyjmuje 
prenumeratę miejską i załatwia wydawanie dzien- 
nika swoim abonentom. 

Nowo przystępujący abonenci otrzymać mogą 

„ bezpłatnie (na prowincji za przysłaniem marki na 
30 halerzy) początek drukowanego w naszym 
feljetonie romansu Jerzego Ohneta „Tajemnica 
jenerała Tremont*, oraz dramat Kazimierza Tet- 
majera „Zawisza Czarny“, drukowany w dodat- 
kach książkowych „Głosu Narodu“. 

W bieżącym tygodniu w wychodzącej bez- 
płatnie przy „Głosie Narodu*— „Bibljotece naj- 
znakomitszych powieści literatury europejskiej“, 
rozpoczął się druk „Wyboru dzieł Pedra Alar- 
rona“, a w szczególnosci głośnej powieści na tle 
życia Madrytu p. t.: „Skandal*. 

Prehumeratorowie „Głosu Narodu* mogą abo- 
+ mnować „Mody paryskie“, najlepsze pismo dla 
obiet, po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie. 

Administracja „Głosu Narodu“. 


STOJAŁOWCZYCY W KOLE POLSKIE. 


WIEDEŃ 2 czerwca. Czterej włościańscy 
polscy posłowie grupy chrześcijańsko - ludowej, 
| kierówani przez ks. Stojałowskiego, a mianowicie: 

Lomba, Szajer, Wilk i Fijak, zgłosili oficjalnie 
„ tystąpienie do Koła polskiego. 
Rokowania przeprowadzili z nimi: Romanowicz, 
' otter, Danielak, Niementowski i Gniewosz. 

. W sobotę szukali posłowie chrześcijańsko-lu- 
wi prezesa Jaworsiiego, aby przystąpienie 
osić. Ponieważ nie mogli Jaworskiego odna- 
6, zgłosiii przystąpienie do Koła na ręce hr. 
zieduszyckiego. 

W grupie rządowców panuje konsternacja. 
'ecyzja Koła co do przyjęcia Stojałowczyków 
szcze nie zapadła. 

Prawdopodobnem jest także przystąpienie do 
ola liberalnych włościańskich ludowców: Bojki, 
sempy i Olszewskiego. Bojko w tej sprawie 
ał wyjechać do Lwowa, aby przełamać opór 
-.apińskiego i Wysłoucha. 


Ksiądz Stojałowski zbyt długo już nie da- 
„ł o sobie słyszeć. Obznajomieni z psycho- 
_ gją tego dziwnego człowieka  przeczuwać 
ogli, że jest to zapowiedź nowego figla, 
~ 'zygotowywanego nieprzyjaciołom księdza pra- 
doła antiwarskiej dyecezji. W istocie mamy 
„do czynienia z takim figlem, który jednak nie 
| me na szczęście ogólnie szkodliwego znacze- 
"nih, lecz zwraca się wyłącznie przeciwko par- 
tji rządzącej dziś w Kole polskiem. 

Z tego punktu widzenia rzeczy sądząc po- 
witać nawet należy wstąpienie posłów ludo- 
wych do Koła polskiego, jako fakt z wielu 
„względów pomyślny; oszczędzi nam to nieje- 
dnej kompromitacji polskiego imienia na ze- 
wnątrz, a z drugiej strony wzmocni opozycję 
przeciwko klice dworskiej, która odtąd będzie 
musiała zwolna przyzwyczajać się do woli 
mniejszości. 


Ale nietylko dla rządowców, bo i dla naj- 
świeższych sojuszników księdza prałata, wstą- 
pienie Bomby, Fijaka, Wilka i Szajera do 
Koła polskiego, jest figlem nielada. Trudno 


było misterniej zadać cios zabójczy partji pa- | 
na Stapińskiego, trudno było ją skompromi- ' 


tować i ośmieszyć radykalniej, jak to uczynił 
ks. Stojałowski, który przygarnął ich pod swo- 
ją sutannę po to tylko, aby dotkliwem kop- 
nięciem pomścić pomyje, wylewane nie tak 
dawno przez p. Stapińskiego na prałacką 
głowę. 

Nie mają teraz wyboru Bojko, Krempa i 
Olszewski i prędzej czy później wejdą do Ko- 
ła polskiego; uczynią też o tyle rozumnie, że 
nie będą już narażeni na podpisywanie niemie- 
ckich inierpelacyj, zwróconych przeciw kato- 
lickim dogmatom wiary, jak im się to w osta- 
tnich czasach zdarzyło kilkakrotnie. Ten fi- 
nał walki wyborczej przeciwko Kołu polskie- 
mu jest zresztą nader humorystyczny. Okazuje 
się z niego, jak wiele mieliśmy racji twier- 
dząc, że hasło «solidarności Koła polskiego» 
i hasło «precz z Kołem polskiem» nie miało 
żadnego aktualnego znaczenia, a pokrywało 
jedynie brak wszelkiej myśli politycznej i 
wszelkiego programu zarówno po jednej, jak 
i po drugiej stronie. 


Najnowszy numer „Wieńca i Pazczółki* przy- 
nosi obszerny wywód o potrzebie wstąpienia po- 
słów ludowych do Koła polskiego. Oto jak ksiądz 
prałat tłomaczy chłopom najnowszego koziołka : 
„Ci eo się dziś biją, jutro mogą lub nawet mu- 
szą ze sobą spokojnie rozmawiać i za jednym 
radzić stołem. Czy to jest zmienność i niestałość 
charakteru ? czy to jest wyrzekaniem się swoich 
przekonań i zasad? Bynajmniej, jeżeli w jednym 
i drugim wypadku chodzi o jedno i to samo: 
„0 uzyskanie jakiegcś dobra dla narodu i kraju“. 


o żniwo i zebranie owocu, i dv tego wszystko 
musi być skierowane, jako do celu głównego. 
Aie co, kiedy i jak robić, to dobry polityk 
i dobry gospodarz musi zastosować do okoliczno- 
sci, które od niego niezawisły, ale ktore mu są 
dane w pewnej chwili. Gospodarz układa sobie, 
że będzie robił w polu, tymczasem wypadnie 
deszcz lub słuta, więc musi swój plan zmienić 
i robić w domu. Polityk układa: „Pójdę tą dro- 
gą!* tymczasem zawieje wiatr inny, i on też 
musi do tego prądu się zastosować. Cel ostate- 
teczny: „dobro narodu* nigdy się zmienić nie 
może, ale drcgi i środki do celu mogą i czasem 
muszą się zmieniać“. i 

Twierdzi dalej ks. prałat, że „nasi kierowni- 
cy nie umieją rolitykować*. 


L HISTORJI BANKU KREDYTOWEGO, 


„Finansistą o zdumiewająco silnych nerwach* 
nazywa „Przegląd* lwowski p. Tołłoczkę, poda- 
jąc sprawozdanie o przebiegu piątkowego sensa- 
cyjnego posiedzenia akcjonarjuszów Banku krę- 
dytowego w likwidacji. Wogóle cała sprawa jest 
nadzwyczaj interesująca i jest przedmiotem ży- 
wych komentarzy w całym kraju. Uzupełnić też 
musimy nasze Sobotnie sprawozdanie kilkoma 
charakterystycznemi szczegółami, które zostały 
pominięte. 

Przedewszystkiem ciekawe są konkluzje spra- 
wozdania komisji rewizyjnej, przedstawione przex 

\ p. Ulmera, a stwierdzające: 

1) Że w rachunkach bież. znajduje się jesz- 
| cze znaczna liczba dłużników Banku, którzy od 
' czasu wprowadzenia likwidacji nie na poczet dłu- 
, gów swoich nie uiścili, a mimo to nie wdrożo- 
| no przeciw nim kroków przymusowych. 


Polityka, jest jak gospcdarstwo rolne. Chodzi | 


2) W efektach, wykazanych jako podkiad ra- 
chunków bież. znajdują się weksle suche, z datą 
( wystawienia od 3 do ki!kunastu lat wstecz, a 
| zatem są one wobec ustawy wekslowej bezwar- 
| tościowe. 

3) W tych efektach znajdował się jeszcze 
podczas ostatniej rewizji weksel na 18.000 kor, 
jako podkład długu, wynoszącego kor. 23.924. 
Weksel ten został wydany dłużnikowi za spłatą 
waluty wekslowej, skutkiem czego suma 5.924 
k. została bez pokrycia. 

4) W tychże efektach brak skryptu dłuż- 
nego na koron 2000, a zatem dłuz pozcstał bez 
pokrycia. 

5) W efektach własnych brak listów zastaw- 
nych na kor. 15.000 powierzonych przez dawną 
dyrekcję jednemu z klientów bez pokrycia. 

6) Wreszcie zaleca komisja przeprowadzenie 
dyskusji i postanowień co do tych spraw. Poza- 
tem stwierdza zgodność cyfr bilansowych z księ- 
gami. 

Z mowy dra Aschkenazego zaznaczyć trzeba, 
że odwoływał się do opinji publicznej, aby znie- 
wolić komitet likwidacyjny do odstąpienia od 
bezwzględnej litery umowy, zawartej w okolicz- 
ncściąch szczególnych, gdzie jeden dyktował wa- 
runki a drugi podpisał, mając brzytwę u gardła. 
Likwidacja przeprowadzona nieetycznie — pro- 
wądzona do absurdum. 

Rola galic. Banku dla handlu i przemysłu 
jest dwoista. 900 akcyj stanowi grupa reprezen- 
tująca 1770akcyj galic. Banku kredyt., złożonych 
do depozytu Banku galic. dla handlu i przem. 
z tem zastrzeżeniem, że Bank gal. będzie za nie 
głosował. To farsa, to koliduje z naszymi inte- 
resami. Bank galic. dla handlu i przem. sam 
sobie zatwierdza rachunki i udziela absolutorjum. 

Płacimy z roku na rok 360.000 złr. procen- 
tu, a nasze wszystkie dochody wynoszą 30 000, 
więc z roku na rok dopłacamy 330000; niech li- 
kwidacja potrwa pięć lat, to każda fortuna zni- 
szczoną przez to być może. 

Dla charakterystyki postępowania galic. Ban: 
ku przytoczył dr Aszkenazy następujący list, 
który wysłał p. Tołłoczko do tutejszej flji : 

Kraków 19/1 1901. Lwowska flja Banku galic. dla 
hsndlu i przemysłu! Likwidacja borysławska z jednej 
strony, a filja likwidacja bankowych agend z drugiej 
strony — są to dwie grupy, ściśle odłączone odnośnymi 
układami i samą swoją treścią główaą — bo mają od- 
dzielnych gwarantów. Piinie też przestrzegać winniśmy 
tej segregacji funduszów, bo wobec cddzielnych gwarśa- 
tów tych dwóch grup nie można powiedzieć: że to jedna. 
kieszeń. Stąd koszty pod'óży p. Zakrzewskiego z 14 bm. 
kor. 50:36 nie mogą być z żadnego tytułu borysławiem 
kryte. Tylko nasz Bank winien je zapłacić — Borysław 
tylko wtedy mógłby je zapłacić, jeżeli z komisowego 
kontraktu to wynika, proszę przejr yć, bo nie pamiętam. 
Gdyby jednak nawet tak było, to i tak nie radzę i nie 
wypada — gdyż Bank nasz ma ogromne zyski niezasłu- 
żcne z komisu tego. a nawzajem Borysław raczej stosuje 
swoje pieniężne wydatki do Basku i na tem faktycznie 
traci — zamiast bezwzględnie wyzyskać swój kredyt 
300 000 koron. Wobec sytnacji, która zawsze tylko na 
niekorzyść B:nku musi być tłomaczona, radzę wykreślić 
te koszty z rachunkn Borysławia, a przenieść na bank 
nasz wprost, który tak z tej podróży jak eałego interesu. 
zyski ciągnie. Bank może i powinien swoim kosztem wy- 
sła* od czasu do czasu dyrektora na miejsce tak ważne- 
go objektu. Jest to u.ługa, która Borysławiowi z każde« 
g, tytułu należy się — która leży w interesie Dyrekcji 
1 Banku i o którą z tych wszystkich względów nieraz 
będę presił. Z poważaniem J. Tołłoczko 

P. Tołłoczko odpowiadał zuchwałym tonem 
i oświadczył, że „nie zwiększy liczby tych w 
Galicji, którzy opuszczają posterunki*. (Zapewne 
aluzja do p. Marchwickiego). Oświadczył prey- 
tem, że iistu przytoczonego powyżej, żałuje. 

Poruszono t:ż sprawę zbyt kosztownego pro- 
wadzenia administracji Borysławia przez komitet 
likwidacyjny. Wytknął to p. Kazimierz Madey- 
ski, powołując się między innemi na to, że p. 
Tołłoczce, jako administratorowi Borysławia, pła- 
cą wynagrodzenie 20.000 koron rocznie. Owóż 
p. Wiśniowski wyjaśnił tę sprawę w ten sposób, 
że ks. Sanguszko tylko pod tym warunkiem zgo- 
dził się na udzielenie gwarancji, jeżeli admini- 
stratorem Borysławia będzie p. Tołłoczko. P. 
"Tołłoczko godził się na przyjęcie administracji, 
ale bezpłatnie. Na to jednak nie przystał ks, 
Sangnszko i zagroził, że cofnie swą gwarancję, 


2 z daois 3 Czerwca 


jeżeli p. Tołłoczko nie obejmie osobiście ad- 
ministracji Borysławia za wynagrodzeniem (!). 
Wówczas oświadczył p. Tołłoczko, że sam nie 
stawia żadnych warunków, lecz przyjmie takie 
wynagrodzenie, jakie przyznają mu panowie gwa- 
ranci. Owóż sami panowie gwaranci przyznali 
p. Tołłoczce 20.000 koron (!!). 

Książę Adam Sapieha mówił jak następuje: 
W chwili dla Banku krytycznej zaproszono pp. 
z Krakowa na narady. Proszono ich o radę 
i chciano w porozumieniu z nimi wydobyć akcjo- 
narjnszy i wierzycieli galic. Banku kred. z bar- 
dzo trudnej sytnacji. Z zamkniętemi oczami sze- 
dłem do zawarcia umowy. Nawet z pewną prze- 
sadą musiałem słuchać — że mam do czynienia 
z towarzystwem obywateli. Dopiero jak się do- 
czekano sytuacji, że nie można się cofnąć — 
lichwiarze podszyli się pod jakiś banczek w Wie- 
dniu, a firmę dali pp. z Krakowa. W protokole 
z 25 kwietnia 1899 był kuban 820000 zł. dla 
banczkn wiedeńskiego — był to kuban, dany 
przez Wład. Sapiehę dla banezku wiedeńskie- 
go, który tu chce burmistrzować ! Finansowe po- 
łożenie galic. Bankn dla h. i prz. było takie, 
że chociaż pańszczyzna zniesiona, oni byli w przy- 
mnsowem położeniu w obec banezku lichwiar- 
skiego. W kilku wypadkach likwidacji widzę, że 
inspiratorami byli lichwiarze wiedeńscy. Ekono- 
miści twierdzą, że takie historje i taki nkład na- 
leżą do sądu karnego a nie do ludzi nezeiwych. 
Dano nam tylko jednego likwidatora. a czterech 
kierowników Banku galic. dla h. i p. i kazano 
nam uwierzyć, że to nasi „Lieblingskinder* i na- 
gi mężowie zaufania. Na szczęście usunął się p. 
Binder. i udało mi się wyżebrać drugiego p. 
Goreckiego. Teraz wymieniono nam tych dwóch 
likwidatorów, i mamy dostać jednego naszego. 
W likwidacji nie ma męża zaufania akejonarju- 
szów, do tych co zostali nie mamy zaufania (t. 
j- do Tołłoczki i Wiśniowskiego). Likwidacja 
zrobiła wszystko, aby akcje towarzystwa browa- 
rów lwowskich spadły. Kohorta wysłana przez 
likwidację przybyła na to, aby nie dopuścić do 
uchwały. W czyim interesie to było!? Napisałem 
do komitetu likwidacyjnego list, i oświadczyłem, 
że dostarczę potrzebnej gotówki, proponowałem 
wysłuchania mojej propozycji, aby wziąć w ko- 
mis akcje browarniane i dałem kilka kroć sto 
tysięcy złotych na dowód, że nie jestem lada 
jakim oszustem. List adresowany do komitetu 
likwidacji otworzyli urzędnicy filji i napisali, że 
propozycji tej Bank nie przyjmie. Zrozumiałem, 
że z takim jak ja, Bank nie chce stosunków, 
boć przecież nie znali warunków propozycji. Je- 
żeli mnie tak traktowano, to może być, że tak 
samo i każdego innego. 

Mieli pewnie faworytów, których propozycje 
przyjmowali. Sprzedaży wosku nie potrzeba było 
nikomu powierzać, bo mieliśmy własnego admi- 
nistratora i olbrzymie koszta. Zyski zapisywane 


TAJEMNICA 
JENERAŁA TREMONT. 


ROMANS 


przez 


JERZEGO OHNETA. 


51) 


(Ciąg dalszy). 


— Chodźmy pod Złote Słońce. Tam gospo- 
darz mię zna i da nam pokój. To stary żołnierz 
i można mu zaufać. 

— Dobrze! Chodźmy. 

Siadłszy przy butelce piwa, rozpoczęli teraz 
zwierzenia. 

— Wielki był czas, abyś przyjechał — ode- 
zwał się Baudonin. Nowe rzeczy dzieją się tu- 
taj. Samotność pana Marcelego zakłócio ukaza- 
nie się dwojga cudzoziemców, rzekomo brata i 
siostry, rozmawiających po włosku, którzy w 
pierwszym tygodnin swego pobytu znaleźli spo- 
sób poznania się z moim panem. 

— Cóż to za kobieta ? 

— Jeśli się nie mylę, to jakaś szczwana fa- 
cetka w rodzaju tej, która zgubiła biednego je- 
nerała. 

— A mężczyzna ? 

— Nie znam go. Pierwszy raz go widzę. Na- 
zywa się hrabią, prawdopodobniejsze, że to jakiś 
urwisz. Ładny chłopiec zresztą. Widziałem go 
tylko z daleka. 

— A siostra? 

— Piękna kobieta! Blondynka w żałobie. 
Czego ona chce tutaj ? 

— Dowiemy się, jeśli to możliwe. 


— Ja, rozumiesz to, nie mogę nie zrobić. 


Znają mię tntaj. Zaryzykowałem już zaznajomie- 
nie się z domem, w którym m eszkają i z jego 
otoczeniem. Ale nie mogę powtarzać tego bez 
narażenia się na to, że mię pochwyci pan Mar- 


„GŁÓS NARODU" 


sobie przez Bank galie. dla handlu i przemysłu 
powinny były być zapisane na rachunek likwi- 
dacji. Przed kilku tygodniami jeden z koryfen: 
szów Rady nadz. galic. Banku dla handlu i przem. 
powiedział, że nie dopuści do tego, aby Bank 
galic. dla handlu i przem. zarobił na likwidacji 
cokolwiek — pomimo to, pisze p. Tołłoczko, że 
„na likwidacji grubo zarabiają“. 

Gdy dyskusja przybierała coraz większe roz- 
miary, powstał obecny w sali niejaki p. Kaznb- 
ski i postawił wniosek o zamknięcie dyskusji. — 
Przewodniczący Tołłoczko poddał ten wniosek 
pod głosowanie i orzekł, że większość oświad- 
czyła się za nim. — Słychać głosy: „Nie ma 
większości!* — P. Tołłoczko: Jeżeli panowie 
sobie życzycie, każę odczytać spis obecnych a- 
kejonarjuszów i ilu głosami każdy rozporządza, a 
zobaczycie, że jest większość. Dr Aszkenazy z 
ironją: „Taka większość oczywiście jest“. P. Ło- 
ziński: „Ludzi nie uważa się za ludzi, tylko 
waży się ich podług akeyj*. Dr Aszkenazy : „Bank 
galicyjski dla handlu i przemysłu ma 1700 akcyj, 
oddaje więc 170 głosów, tymczasem wedle sta- 
tntów nikt nie może mieć więcej jak 50 głosów“. 

P. Ramułt oświadcza się za tem, aby nie kwe- 
stjonowano uchwały o zamknięciu dyskusji, bo 
interes kraja wymaga, ażeby raz juz przestano 
mówić o tych naszych nieszczęsnych sprawach 
finansowych (!!!). 

P. Z. Lisiewicz: P. Tołłoczko groźnym gło- 
sem zapytał się, kto za zamknięciem dyskngji i 
skonstatował, że większość, chociaż tylko pięciu 
czy sześciu głosowało za tem. To, co się tu dzie- 
je, — wszystko jest nieformalnem. Z ramienia 
sądowego, reprezentując tu 50 akcyj, będących 
własnością sierót — przyszedłem, bo słyszałem, 
że dzieją się tu nieprawidłowości. Rzeczywiście 
dzieją się tu nieporządki. Stwierdzam to na pod- 
stawie statutn. Prezes komitetu, likwid. p. Toł- 
łoczko, nie ma prawa prezydowania. To niepra- 
widłowe. Bank galic. dla handlu i przem. ma tu 
1.770 akcyj — pomimo to liczenie głosów nie 
jest prawidłowe. Imieniem małoletnich protestu- 
ję przeciw temu, co zaszło i co zajdzie, aby nas 
1.770 akcyj miało majoryzować. Powołuję się 
na $ 36 statutn galic. Banku kred. Żaden akcjo- 
narjusz nie może mieć więcej niż 50 głosów, a 
Bank oddał 170 głosów. Pomimo to skonstato- 
wał p. Tołłoczko, że Bank galic. dla handlu i 
przem. złożył tu akcje. A 

P. Tołłoczko: To są sprawy, które nie nale- 
żą do zgromadzenia. 

Dr Lisiewicz: To należeć będzie do tej wła- 
dzy, do której odnoszę się, broniąc praw mało- 
letnich. Protestuję przeciw 20.000 kor. prowizji, 
żadnemu likwidatorowi brać jej nie wolno. Li- 
kwidacja odbywa się bezpłatnie. Subkomitet nie 
może uchwalać nic po za tem zgromadzeniem. 
Prosi o skreślenie tej pozycji. 

Gdy ogłoszono wynik wrzekomego głosowa- 


celi, a jeśliby mię zapytał, cóż mogę mu odpo- 
wiedzieć ? Ostrzedz go przed tem, co się wkoło 
niego dzieje, znaczyłoby przerwać intrygę, jaka się 
przygotowuje może i która może nam dostarczyć 
sposobności do pochwycenia rabusiów, których 
szukamy. A nie ostrzedz go, to wystawiać go na 
wielkie niebezpieczeństwa  Przemyśliwam nad 
tem wszystkiem od kiiku dni, a im więcej roz- 
myślam, tem bardziej się waham. Dla tego spie- 
szno mi było zobaczyć pana. Najprzód czekam 
na radę, a potem trzeba obmyślić środki obro- 
ny dla pana Marcelego, gdyby mu groziło coś- 
kolwiek. 


— Gdzie się znajduje dom zamieszkały przez 
tych ludzi ? 

— Łatwo go rozpoznać. Jest na połowie dro- 
gi między Ars a lasem Bossicant. Nazywają go 
willą de la Cavće. Niepodobna omylić się. Jest 
odosobniony. 

— Jutro tam będę przed drzwiami. 

— Jakim sposobem ? 

— To moja rzecz. Zobaczysz, jak się trzeba 
zabrać do śledzenia ludzi, nie zwracając na sie- 
bie uwagi. 

— Ale nie ma mieszkania żadnego na kilo- 
metr wokoło. 

— To nie nie szkodzi. Jakie życie prowadzi 
owa dama? 

— Bardzo samotne. Wychodzi tylko naprze- 
chadzki po lesie. Do niedawna spacerowała sa- 
ma, albo ze swoim bratem, obecnie towarzyszy 
jej mój pan. 

— A więc to już tak daleko zaszło ? 

— To idzie piorunem. 

— To ładnie. 

— Jak pan myślisz? Co trzeba czynić, aby 
obronić pana Marcelego ? 

Nic. 

— Nie uprzedzać go? 

— Pod żadnym pretekstem. Jakież niebez- 
pieczeństwo mu grozi Będę czuwał? nadnim ze- 
wnątrz dziesz miał otwarte oczy wewnątrz mieszka- 
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nia, referent komisji rewizyjnej p. Narcyz Ul- 
mer oddał papiery p. Tołłoczee, oświadczając 
że wobec takiego przebiczowywania uchwał nie 
może dalej referować. 

Przewodniczący poprosił więc drugiego człon. 
ka komisji rewizyjnej dr Mariana Lewakowskie- 
go, aby zastąpił p. Ulmera i objął referat. — 
P. Lewakowski oświadczył jednak. że musi soli- 
daryzować się ze swym kolegą. 

Nie było więc referenta i p. Tołłoczko, wi- 
dząc rozgoryczenie wśród obecnych, sam posta- 
wił wniosek o odroczenie posiedzenia na godzi- 
nę i orzekł, że wniosek przyjęty. Opozycjoniści 
uzyskali więc pauzę obiadową. a dr Aszkenazy, 
wychodząc z sali, zawołał: „Przecież obstrukeja 
czasem przyda się na cos“. 

, P. Wiśniowski zagroził członkom komisji re- 
wizyjnej, „że im to popamięta*, 

Dr Gorecki T. twierdzi, Bankowi że akcye nie w 
zastaw „lecz w komisowe posiadanie oddane zosta- 
ły. Na akcje browarniane w kwocie 400.000 koron 
otrzymał galic. Bank dla handiu i przem. pożyczkę 
na 3 i pół pre., a od likwidacji bierze 6 i pół 
pre. Stwierdził, że w Galicji wschodniej galic. 
Bank dla handlu i przemysłu używa opinji nie- 
szczególnej, a to skutkiem jego bezwzględności, 
która pociąga za sobą często ruinę ludzi (3zcze- 
gólnie miało się to za dyrekcji p. Grabskiego). 

Dr Buresz, syndyk filji galic. Banku dla han- 
dlu i przemysłn polemizował z p. Goreckim i 
twierdził, że nie egzekwował żadnego dłużnika 
dalej wziął w obronę wiedeński „Unionbank*, 
gdyż wszedł z nim w stosunki galic. Bank dla 
handlu 1 przem., na którego czele stoją pierwsze 
nazwiska (') i pierwsze charaktery (1) w kraju. 
Borysław prowadzony oszezędnie. 

P. Łoziński zainterpelował, jak można było 
Bankowi („Creditanstalt*) dać opcję na pięć lat 
co do Borysławia, skoro wartość kopalń w ciągu 
roku znacznie się zmienia, zwykle daje się opcję 
na 3 miesiące. Była kopalnia, za którą dawano 
miljon, a po roku 3 miljony. 

; Ks. Adam Sapieha powiedział, że nie dziwi 
się, niż Galilea ma Buresza, skoro posiada Sa- 
piehę*. Gratuluje p. Bureszowi, że mu konwe- 
njuje Unionbank. Obstaje przy tem, że $ 10 
umowy przez uczciwych ludzi nie mógł być pod-.._ 
pisanym. > 

W dalszym ciągu na uwagę dra Aszkenazego < 
oświadczył p. Ulmer, że robił swoim kolegoma 
propozycję, aby dać absolutorjum z zastrzeżeniem 
Co do zlombardowania akcyj browarnianych zgag 
dza się z drem Aszk., że nie było to w porządku,- 
iż w księgach. a daacji niema śladów zasta“ 
wienia — p.eniądze te powinny były pójść w 
obrót, a likwidacja nie ama tai za pła 
cić AP = 

r Aszkenazy zauważył na to: „A więc księg 
niezgodne z faktami“. z Ulmer Aoier Ee 
pytanie dowiedział się, iż te akcje s w dep® 
Ci ludzie nie mogą mieć interesu w tem 4 
dzić bezpośrednio w niego. Plan je” 
to taktyka zwykła; podstawiono ładną xobiet4 
aby wyłudzić od niego tajemnicę; naraża « 
tylko na to, że zawróci sobie głowę tą łotrzyc, 
Wiesz przecież, że takie rzeczy nie zdarzają m 
SIę po raz pierwszy. Ten flirt nie zaszkodzi nej 
w niezemy My przez ten czas będziemy usiłówą 


przychwycić naszych kłusowników. Czy jes 
pewny, że to nie ta sama kobieta bywała rej 
nerała w Vanves? s 

— Tamta miała inny głos i inny akogi 
Lecz czy można być pewnym czegokolwiek, 4 
dy się ma do czynienia z ludźmi tego gatunk 
Co do mężczyzny, to z pewnością nie on. © 
człowieka z Vanves ja widziałem. Był o g 
wyższy od tego włoskiego chłystka, miał's 
tem szczególniejszy sposób mówienia... O! ss 
który zabił mojego jenerała, rózpoznałbym.: 
tychmiast! Byleby kiedykolwiek wpadł w% 
ręce. E 

Baudouin ściskał pięści, — mówiąc 45 
wa, a brwi ściągały mu się groźnie. Laford 
spokoił go gestem. 

— Tylko się nie gniewać! W sprawia 
kiej jak ta, która nas zajmuje, trzeba umis 
pierać się pierwszemu popędowi. Przypuśćm$ 
się znajdziesz z tym człowiekiem oko w okoy 
uczynisz ? 

— Chwyciłbym go za gardło i udusiłb 
miejscu. Tak mi Boże dopomóż. 

— Zrobiłbyś głupio! Powinieneś udawać, 

o weale nie rozpoznajesz. Trzeba go bę 
cigać, dowiedzieć się, gdzie ma swoje leś 
czuwać nad nim, aby go w właściwej cl 
módz schwycić razem ze wspólnikami. Musi 
to sobie wszystko z góry ułożyć. Jeśli się 
dziemy bawili w uczuciową policję, nie dojdi 
my do niczego. . l 

Baudouin westchnął. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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zycie galic. Banku, który znowu — jak teraz 
dopiero powiedział p. Tołłoczko — zastawił je 
w Unionbankn. 

Z wyjaśnień p. Tołłoezki, złożonych w piątek, wy- 
nika, że w chwili objęcia likwidacji brakowało do ka- 
pitału zakładowego Banku kredytowego 351.885 złr. 
Suma ta dlatego była tak mała, ponieważ w akty- 
wach przyjęto sumę 561.000 złr. jako wierzytelność 
Banku i należną od kopalń borysławskich, jakkolwiek 
w księgach kopalń borysławskich figurowała suma 
619:000 złr. niepokrytych strat. Gdyby nie to ra: 
chunkowe upiększenie bilansu, to jnż przed dwoma 
laty powinno się było uważać cały kapitał akcyjny 
za atracony, a nadto 200.000 złr. z fanduszu gwa- 
rancyjnego. W dalszym ciggu zaznaczył mowea, że 
między aktywami Bankukredytowego znaj. 
duje się 9 miljonów koron takich akty: 
wów, które grosza dochodu nie przyno- 
azą. Bank krakowski d'a handln i przemysłn, wło- 
żywszywszy w likwidację 8 miljonów keron, musi 
mieć przecież wpływ na kierunek | kwidacji. Wapo- 
mniał dalej o fatalnym nkładzie Banku kredytowego 
z Linderbankiem wiedeńskim co do sprzedaży wosku. 
Dzięki interwencji JE Kazimierza hr. Ba- 
deniego układ ten zmieniony został na lepsze wa: 
runki. 

Sprawozdanie z przebiega likwidacji w roku ubie- 
głym przedstawione przez likw.datorów wykazuje straty 
w kopalniach borysławskieh i zaznacza, że będą jesz- 
cze dalsze w tej gałęzi straty (!) skntkiem zmniejszania 
się produkcji wozku (7). 

Bilans galic. Banku kredytowego w likwidacji 
przedstawia się z końcem r. 1900, jak następuje : 
stan czynny obliczono na 12,313.809 koron, zaś stan 
bierny na koron 13,176.677, z tego zatem wynika 
rachunkowo przewyżka stanu biernego 862.867 ko- 
ron. Od chwili objęcia likwidacji, t. j. od 10 czerw- 
ca 1899 po dzień 31 grudnia 1900 wynosi ogólny 
niedobór snmę 2 374.467 korcn 60 hal. 


Z KRAJU. 


Zgremadzenie w sprawie podatków. 


W sali rady powiatowej podhsjeckiej zebrało się 
81 maja około stu osób z eałego powiatu, wszyst- 
kich zawodów, i obu narodowości na narady w spra- 
wach podatkowych. Rozprawy bardzo poważne i wy- 
ezerpujące trwały przeszło trzy godziny, a przysłu- 
chiwał się im inspektor podatkowy p. Kłodnicki i 
atarosta p. Jakób Sokołowski. 

Zagaił zebranie powszechnie szanowany w powie: 
cie p. Napoleon Gułaszewski, który był jednym z or- 
ganizatorów zebrania. W krótkich ałowsch zaznaczył, 
iż tak jemu, jaki gronu jego przyjaciół i znajomych 
wydało się, iż ustawy podatkowe zbyt doknezliwie 
się u nas wykonnjei dlatego postanowili wspólnemi si- 
łami zbadać dlaczego tak jest i jakby złomu zara- 
dzić. Na radę nad tem zaprosili ogół chywateli po- 
wiatu podhajeckiego. 

Przez aklamację następnie wybrany został prze- 
wodniczącym zebrania br. Edwin Hohendof a se. 
kretsrzami zostali pp. dr Raczyński i Kazimierz Go. 
łębski. 

Przewodniczący dał pierwszy głos hr. Manrycemu 
Mycielskiemn, członkowi komitetn rohatyńskiego, któ. 
ry tak przemówił: 

„Panowie! Akcja którąśmy wszczęli na naszem 
zgromadzenin w Rohatynie i którą dalej prowadzi- 
my — nie była i nie jest żadną agitacją. W Roha- 
tynie zebraliśmy się na to, aby, jak sąsiedzi sąsiadów, 
zspytać się wzajemnie, czy ncisk podatkowy, który 
odeznwa jeden z nas, dotyka także i drugiego. W 
Rohatynie dopiero wówczas uchwaliliśmy potrzebę sa- 
nacji podatkowej, gdy się z gruntownej, długiej i po- 
ważnej dysknsji okazało, że ucisk podatkowy w na- 
szym krsjn jest powszechny, że nie dotyczy jednego 
tylko pedatkn, lecz wszystkich podatków wogóle, a 
nawet należytości i egzekucyj pcdatkowych i że — 
jednem słowem — wypływa ze złego całego systemu 
wykonywania nstaw podatkowych. 

Nie uchwaliliśmy ani znies'ania wszystkich po- 
datków, ani zniesienia jakiegoś jednego pedatku, lecz 
uchwaliliśmy tylko — jak powtarzam — sanację sto- 
sunków podatkowych wogóle — uchwaliwszy ją zaś, 
dodaliśmy, iż nie chcąc działać zbyt pospiesznie, 
wybieramy osobny komitet, który dopiero rezważy, 
JE był najlepszy sposób do osiągnięcia naszego 
celu. 

Zwróciliśwy się e poparcie do sąsiednich powia- 
tów — tak n. p. i dla panów — ale, jak nigdzie, 
tak i tu w Podhajcach nie wmawiamy w nikogo nie. 
Przeciwnie — jak wszędzie, tak i tutaj, przychodzi- 
my, jak do sąsiadów z następującą propozycją: jeżeli 
odezuwacie taki sam ucisk podatkowy, jak i my, to 
stańmy razom, a może nam łatwiej będzie wspólne- 
mi siłami poradzić coś na to zło, które nas gniecie. 

Panowie! Taka skeja jest w najściślejszem tego 
słowa znaczeniu obywatelską i lojalną — to też cięż- 
keby nas skrzywdzjł ten, ktoby nas nazwał agitato- 
rami, a anykReść naszą „agitacją*. Mógłby tak po- 
wiedzieć tylko tem, ktoby nie chciał patrzeć na to, 
jak naszą akeję prowadzimy, 

My wszczęliśmy akeję nie w obronie jakiejś je- 
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dnostki, ani też przeciw jakiejś jednostce, nie prze- 
ciw płaceniu podatków, ani nie przeciw jakiemuś je- 
dnemu podatkowi n. p. podatkowi osobisto dochodo- 
wemu, jak niektórzy mylnie sądzą, nie w obronie 
namej szlachty, samych mieszczan, lub samych -chło- 
pów, lecz zamiarem naszym było i jest: w drodze 
legalnej i spokojnej przyczynić się wedle sił do do 
bra ogółn. Kieruje nami miłość ziemi naszej i miłość 
jej mieszkańców czyto z chaty, czy z kamienicy, czy 
wreszcie z dworu. 

Nikt tedy niema prawa nazywać tego, co robi- 
my, robotą nierozważną, bo to robita szczera i n- 
czciwa. 

A teraz — jeżeli kto zapyta, czy nasza akcja 
jest nzasadniona, temu odpowiemy szeregiem faktów. 
Na zgromadzeniu naszem w Rohatynie, na zgroma- 
dzenin podobnem w Brzeżanach, na zgromadzenin w 
Kołomyi, na zgromadzeiu w Czortkowie, z doświad. 
czenia osobistego i z doniesień dziennikarskich, wresz- 
cie — jednem słowem zewsząd można bez końca 
zbierać przykłady fatalnego sposobn wymierzania i 
śsiągania pcdatków u nas.“ 

Tu wyliczył mowca te wszystkie zarzuty, jakie 
kontrybuenci u nas czynią władzom skarbowym i sy- 
stamewi podatkowemu, a br. Hohendonf" zauważył 
przytem, że nietylko ludzie na wsi utyskują na fiska- 
lizm, lecz i po miastach słychać skargi. Tarnopol 
n. p. skarży sią, że olbrzymia cyfra rekursów podat- 
kowych leży oddawna niezałatwiona. 

P. Gołaszewski powtórnie zabrał głos i dla nspra- 
wiedliwienia narzekań na fiskalizm przytoczył nastę- 
pnjące przykłady : w Uhrynowie właścicielce karczmy, 
wynmsjętsj za 24 koron rocznie, a od której asekura- 
cji płaci się 11 kor. 37 gr., powiedziano, że ma z 
tego czynszu 30 koron i od tej kwoty wymierzcno 
podatek, mimo wszelkich papierów. Chłop w Tonsto- 
babseh musiał zapłacić należytość, choć dowodził, że 
ją jnż raz zapłacił. Pocztmistrzowi tamtejszemn ka- 
zano płacić o 2 korony więcej, niż się należało. Wno- 
sił podania przeciw temu i istotnie owe dwie korony 
mu opnszczono, ale gotówką wyłożył na to, nie licząc 
trudn swego i irytacji, 6 kor. 80 gr. 

Urzędnicy podatkowi mylą się, ale zawsze tylko 
na niekorzyść kontrybnenta, a nstanie to dopiero 
wówczas, gdy nrzędnicy będą odpowiedzialni za swo- 
je pomyłki. Kontrybuenci niczego nie chcą, jak tylko 
tego: nie róbcie nam krzywdy ! 

P. Zimmet narzekał na instutucję mężów zaufa- 
nia. Jedni z nich mianowicie często nie rozumieją się 
na warunkach zawodn tego człowieka, o którego do- 
chodach i zarobkach opinję władzy wydają, inni 2:ś 
dla prywatneg> swego interesu dają włsdzy fałszywe 
informacje. 

P. Jankowski pedał, że nałcżono nań podatek cd 
przemys'owego wypasu wołów, chcć żadnym takim 
przemysł m się nie zajmnje. Całop pewien zapłacił, 
co miał zapłacić urzędowi podatkowemu i wziął na 
to kwit. Potem przysłano mu za to samo egzekucję. 
Chłcp zasłonił się kwitem i zaniósł go na dowód do 
urzędy. Tam kwit wzięto, zgubiono, czy schowano i 
chłop ten drugi raa to samo musia? zapłacić. Dochód 
z gorzelni ocenia się najmniej tak, aby wynosił po 
8 centy cd litra, t. j. tyle, ile daje bon ńkacja, a 
tymczasem niektóre gorzelnie faktycznie nie dają ża- 
dnego dochodn w niektórych latach. 

Dr Czyżewicz w dłuższej przemowie uzasadniał 
potrzebę jawności obrad komisij szacujących podatek 
wsi ółobywatelom i konieczność tego, aby obywatele 
mogli się przed komisjami osobiście bronić. 

P. Władysław Gołębtki przytoczył fakt, wzięty 
z własnego dcświadczenia, w którym urząd podatko- 
wy, obliczając podatek, pomylił się nietylko w ra- 
chazku, ale nawet w tem, co stanowiło podstawę ra- 
chunku, t. j. w obszarze gospodarstwa. 

P. Bielecki, wójt z Rosochowańca rzekł że nie dość 
iż Ścisły fiskalizm nie pozwala żadnemu przemysłowi 
się rozwinąć, bo nawet drobne sklepiki po wsiach 
dusi przesadnymi podatkami, ale od takich drobnych 
wiejskich przedsiębiorców ściąga się nieraz dwa razy 
jedną i tę sawą powinność skarbową. Koszta egze- 
kucyj chłopskich po wsiach są olbrzymie i koniecznie 
władze powinnyby  obmyśleć jakiś oszczędniejszy spo- 
sób tych egzekncyj. 

Jan Listwan, wójt z Toustobab, przedstawił u- 
rzędowe papiery, stwierdzające, że w jednych tylko 
Tonstobabach aż 6 takich wypadków zaszło, w któ 
rych urząd jednemu właścicielowi domu nie każe pła: 
cić podatku, a za to drugiemu nakłada podatek od 
dwóch domów. 

Pp. Dawid Gutman i Fiszer żalili się na poda- 
tek osobisto:dochodowy, który muszą płacić cd takich 
przedsiębiorstw, jakich wcale nie prowadzą. 

Na ten sam podatek skarżył się po rusku ks. C. 
Lewicki, któremu wymierzono go w kwocie 71 złr., 
a potem co pewien czas na rekursy ł podania urząd 
zniża go o kilka złotych, aż stanęło wreszcie na kwo- 
cie 31 złr. — podezas gdy płacić go ks. Lewicki 
wcale ni» powinien. 

P. Kazimierz Gołębaki przedstawiał, jakto tru- 
dno sprostować pomyłkę urzędn — skoro om sam od 
czterech lat nie wypasa bydła, a jednak mimo wiel. 
kich starań, od tege przedsiębiorstwa rok rocznie na- 
znaączają mu podatek. 

Jak pewne są obliczenia urzędów podatkowych, 
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tego dowodzi fakt, że resztę podatków za r. 1900 
obliczono p. Głębockiemu w lutym zr. na 1.345 ko- 
ron, a na jego przedstawienie, że to pomyłka, zniżono 
tę kwotę do 275 kor. na następne przedstawienie 
wypadła już eyfra 3 kor., a wreszcie się pokazało, 
że urząd nie ma nie do żądania. 

P. Gułębski zakończył zdaniem, że chociaż i u- 
rzędnicy popełnisją pomyłki, to jednak winić ich nikt 
nie ma sumienia, bo są pracą przeciążeni. 

Ks. Ficałowicz za Szwejkowa opowiedział dwa 
przykłady na twierdzenie, że nrzędy podatkowe po» 
prostu żyć nie dają ckłopa, bo gdy chłop sprzeda 
parę wołów, lub kilka .świń, to zaraz wymierzają 
mu podatek od wypasn bydła albo od procederu rze- 
źniczego. 

Hr. Mycielski wyraził zdanie, że nie można żą- 
dać aż tak wiele, aby karać urzędników za pomyłki, 
a wystarczy może domagać się, aby pomyłki urzę: 
dników nie szły na niekorzyść kontrybuentów a na 
zysk skarbu. 

Również nie można żądać, aby urzędnicy poda- 
tkowi objaśniali każdemu nstawę — lecz wystarczy, 
żeby państwo wydało popnlarne ustawy tak tanie, 
jak dziennik ustaw. 

Dr Raczyński wspomniał o tem, że ssm jedno i 
to samo mnsiał trzy razy dla świętego spokoju za- 
płacić skarbowi i postawił wniosek, aby wybrać ko: 
mitet, któryby czuwał nad tem, iżby każdy kontry- 
buent żądał od urzędn ścisłego wymiaru podatkn. 
Wniosek ten przekazało zebranie komitetowi, który 
po jednogłośnem uchwaleniu zasady, iż sanacja po- 
catkowa jest konieczną, wybrany został do dalszego 
prowadnenia akcji w następującym składzie: br. Ed- 
win Hohendcxf. Aleksander Raczyński, Władysław 
Gołębski, ks. Sandecki gr.-kat. ze Złotnik, L. Rot- 
tenberg i Adam Czyżewiez. Komitet ten, któremu 
zebranie poleciło działać wspó!nie z innymi podobny: 
mi komitetami, ukonstytuował się natychmiast, wy- 
bierając swoim przewodniczącym dra Raczyńskiego. 


ZE SWIATA. 


PABYŻ 30 maja. 
Żyjący szklelet; męczarnie panny Monnier; jej straszny 
wyglad ; uwięzienie wyrodnej matki I brata. 

Straszną zbrodnię odkryto przed paru dniami 
w Poitiers. Oto 80 letnia pani Monnier trzymała swoją 
rodzoną córkę przez 25 lat pod zamknięciem w cie- 
mnym pokoju, bez powietrza, o chlebie i wodzie, a 
nawet bez należytego odzienia. Brat nieszczęśliwej 
nietylko, że p.zwalał na coś podobnego, lecz nawet 
pomagał okrutnej matce: 

Rodzina Moanier należy do najbogatszych w Poi- 
tiers. Pan Monnier był profesorem, a umierając zo- 
stawił olbrzymi majątek Syn jego był podprefektem 
w administracyjnym urzędzie miejskim. Nieszczęśliwa 
córka Blanka była swego czasu bardzo piękna. Na- 
gle zauważyli sąsiedzi, że panna Monnier musiała 
chyba wyjechsć z Poitiers, gdyż nigdzie nie było jej 
widzć. Zaczęto przeto zagadywać jej matkę, która 
ze łzami w oczach opowiadała, że córka jej dostała 
pomieszania zmysłów i że musi ją trzymać zamkniętą 
w pokojn. 

Opowiadanie matki przyjęto do wiadomości i po 
godzono się z tem, że panna Blanka ma pomierza- 
nie zmysłów. Dopiero w sześć czy cám lat potem 
jeden z sąsiadów, przechodząc mimo domn psństwa 
Monnier, nełyszał rozpaczliwy głos Blanki: „Mój Bo- 
że, kiedy mnie stąd wypuszczą? Czego mnie więzi: 
cie, ja tak strasznie tutaj cierpię!* Lament ten za- 
stanowił owego sasiada, wstąpił zatem do domn pani 
Monnier i zapytał jej, co to ma znaczyć. Pani Mon- 
nier odpowiedziała na to: „Ta błedna Blanka cierpi 
na manję prześladowczą*, 

I znów upłynęło sporo lat, aż dopiero teraz, 
przed kilkn dniami, policja odbyła rewizję w domu 
państwa Monnier i — jak powiada raport komisa- 
rza — straazny widok przedstawił się oczom przy- 
byłych. Nieszczęśliwa Blanka była zupełnie naga; 
izdebka, w której trzymano ją przez 25 lat z górą, 
była nadzwyczaj szcznpła i ciemna ; jedyne okno za: 
bito deskami tak, że ani jeden promyczek światła 
nie mógł się dostać do wnętrza. Nieszczęśliwa wy- 
glądała, jak szkielet; włosy, nieezenane przez tyle 
lat, przedstawiały jedną olbrzymią zbitą masg, całe 
ciało pokryte było różnego rodzaju wyrzutami. Umysł 
ma nieszczęśliwa zupełnie normalny, tylko zapomniała 
prawie całkiem mówić. 

Nieszczęśliwą przewieziono niezwłocznie do szpi- 
tala, lekarze jednak nie robią wielkich nadziej, aby 
można było jeszcze życie jej uratować, Wyrodną 
matkę wraz z synem aresztowano niezwłocznie i wdro- 
żono przeciwko nim śledztwo. Pokazało się, że przy- 
czyną tej strasznej zbrodni było to, iż pani Monnier 
chciała zostawić eały olbrzymi majątek swemu syno- 
wi. Kiedy z»ś Blanka pewnego razu oświadczyła, że 
chce wyjść za mąż, matka z pomocą brata zamknęła 
ją w izdebce, z której dopiero teraz ją wydobyto po 
to tylko, jak sig zdaje, aby bodaj mogła umrzeć na 
świeżsm powietran. Marseli Moanier liczy 54 lat. 
Jeneralny prokarator Ferrot polecił, aby wstępne dv- 
chodzenie zostałe nkchezone, jak najprędzej i aby 
atrasani zbrodniarze odnieśli, jak najprędzej, zasła- 
żoną karę. 
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Kalendarz keśolelny. Dziś, w poniedziałek Klotyldy, 
królowej i Pauli, panny; we wtorek Satnrniny, panny; w 
aoi Florencji, pauny i Bonifacego, biskupa męczen- 
nika. 

Kalendarz myśliwski. Od 1 czerwca wolno polować na: 
rogacze (samce sarn). Dziki i lisy naieży tępić. 

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi. 

Kalendarz rybacki. W czerwcu wolno łowć: bolenia, 
lipienia, głowacicę, swinkę, sandacza, pstrąga i łososia 
oraz raka samca 

Kalendarz astranamiczny. Wschód słońca rozpoczął sią 
dziś o godzinie 3 minut 35, zachód przypada o godz. 7 
minuat 41, długość dnia godzin 16 minut 5. 

Stan powletrza. Dnia 3-go czerwca o godzinie 7 rano 
barometr 743 5, termometr -+ 198 wilgotność 81%, wiatr 
wschodni 0. 


R.pertuar Teatru Miejskiego. 


We wtorek, 4 b. m.: „Życie na żart”, sztuka w 5 akt. 
Gabr. Zapolskiej (benefis Andrzeja Miełcwskiego). 

W środę, 5 b. m.: „Pan Damazy*, kom. w 4 akt. J. 
Blizińskiego (popul.). 

We czwartek, 6 b. m.: Teatr zamknięty. 

W piątek, 7 b. m: „Zemsta“, kom. w 4 aktach Al. 
hr. Fredry (ceny zniżone do połowy). 

W sobotę, 8 b. m.: „U wrót* (An des Reiches Pfei- 
ten), kom. w 4 akt. K. Hamsnera (nowość), 

W niedzielę, 9 b. m.: „Wesele“, dramat w 3 akt. St. 
Wyśpiańskiego. 


Cechy krakowskie przed Kardynałem. 

Dziś o godz. 11 przed poładniem sianęła przed 
J. Em. Kardynałem Puzyną delegacja cechów kra- 
kowskich. Imieniem delegacji przemówił do Kardy- 
nała starszy cechu szewskiego p. Andrzej Szufą w sło- 
wach następujących: 

„Eminencjo! Najprzewielebniejszy Książę Biskupie ! 
Stają dzisiaj przed Waszą Eainencją i Książęco-Bi- 
skupią Miłością w najkorniejszym hołdzie przedstawi- 
eiele prastarych cechów krakowskich, aby dać wyraz 
nezucłom szczęścia i radości z powoda zaszczytu, jaki 
wraz z purpurą kardynalską dla Pasterza dyecezji, 
która jest sercem Polski, spłynął na całą Polskę, 
a przedoys-ystkiem na nasze najdroższe miasto. 

W aziejach tego miasta ceshy, w imieniu których 
przychodziwy, grały niegdyś jedną z najważniejszych 
ról; skupiał się w nich zawsze dnch polski i chrze 
ścijański, przechowywała najpiękniejsza narodowa i 
religijna tradycja. To też zawsze, w chwilach szczę 
ścia, czy niedoli narodu, w chórze głosów, czy to ra- 
dość wyrażających, czy też podtrzymujących na du- 
chu, głosu cechów krakowskich nigdy nie brakło. Nie 
chcemy też, aby go brakło i tym razem, dlatego 
więc zakołataliśmy do drzwi Waszej Eminencji, do 
których spieszą dziś z hołdem przedstawiciele wstyst- 
kich stanów i wszystkich warstw społeczeństwa. Jeśli 
jednak byli tu przed nami wiele świetniojsi i wiele 
wymowniejsi od nas, z pewnością nie było nikogo, 
ktuby przychodził z szczerszem, więcej przywiązanem 
do ojczyzny i wiary naszej sercem, 

Oby Wszechmocny pozwolił Waszej Książęco- Bi- 
skupiej Miłości, Eminencjo, dożyć czasów, w których, 
podobnie jak ta nasza królewska katedra, przywołana 
do dawnej świetności przez Waszej Eainencji zapał 
i starania, powróci do dawnej świetności i dawnego 
blasku naród cały; oby Waszej Eminencji danem było 
być w Świętem Kolegium rzecznikiem jego damy i 
ehwały, nie jak dzisiaj, niedoli tylko i przygnębienia. 
Oto życzenia, jakie u stóp Waszej Euinoncji w głę 
bokiem wzruszaniu świą złożyć cechy krakowskie. 

W cechach tych znajdzie Wasza Eainencja za- 
wazo najwierniejszą i największego zapału pełną ule- 
głość dla Kościcła katolickiego, który się zróał z ma- 
szą narodowością. Niestety jednak ciężką i trudną 
cechy te przebywają chwilę: liberalne nstawodawstwo 
targnęło się na ich starodawną tradycją uświęcony 
charakter, a obcy nam religją i narodowością żywioł 
wdziera się do nich i sięga znchwałą ręką nawet 
gdzieniegdzie po godności starszyzny, na którą, pra- 
starym obyczajem, spadają obowiązki uczestniczenia 
w miojskich kościelnych uroczystościach. Daremnie 
n władz świeckich szukamy na to obrony. W Waszej 
Em!nencji ostatnią pokładamy nadzłoję, że jako do- 
ntojnik Kościoła i państwa zarazem, nie dopuści Wa- 
sza Miłość, aby tem zamach na chrześcijański cha- 
rakter cechów mógł być Ściorpiany. 

Cokolwiek przyniesie nam przyszłość, chrześcijań- 


scy rękodzielnicy i mieszczanie Krakowa, zgrupowani | 


około cechowych sztandarów, zawsze z ufaością, mie 
łością i wdzięcznością garnąć się będą ku Kościołowi 


i niewzruszenie przy wierze ojców stać będą; to za. ' 


pewnienio przyjmij dziś Wasza Eminencjo wraz z hoł- 
dem i z wyraznmi wdzięczności dla Ojca Świętego za 
to, że czcigodnego Pasterza naszej dyecezji, a z nim 
i naród cały, nowym dowodem pamięej i miłości obda- 
rzył. Ojciec Święty Leon XIII niech żyje!“ 


JUBILEUSZ = 


(20 hal.), 


„GŁOS NAROD”. 


J. Em. wyraził się, że mu bardzo przyjemnie wi- 
dzieć tak liczną delegację rzemiosł z Krakowa i Pod- 
górza, przyczem zachęcał, aby nadal trw:li przy wie' 
rze ojców. Podzórzanom nadto dał zapewnienie, że 
dołoży wszelkich starań około wzniesienia tak po- 
trzebnej tam nowej świątyni. 


* JEm. książę kardynał Puzyna konsekrował 
wczoraj  nowowzniesiony kościół w  Krystynowie 
koło Sierszy. JEminencji towarzyszył z Krakowa se. 
kretarz książęco-biskupi ks. Frelek i trzech klery- 
ków. 

Biskup sufragan, ks. Anatol Nowak celebrował 
wczoraj Sumę w ruinach kościoła po 00. Domini- 
kanach w Oświęcimiu. 

W tymże dniu kanclerz książęco-biskupi, ks, ka- 
nenik dr Władysław Bandurski celebrował Sumę w 
Bobrku. 

* Festyn na korzyść Przytułkn uczestników po: 
watania z 1863/4 roku, zgromadził wczoraj do 4 
tysięcy osób cywilnych i wojskowych. Park krakow: 
ski był cały wystrojony namiotawi i pawilonami, 
Najpiękniej przedstawiał się pawiłon wyroczni w sty- 
In greckim; inne nosiły barwę narodową, W pawi- 
lonie wyroczni pośredniczyły panie Miklaszewska i 
Niewiarowska z córkami. Tuż opodal przy podwie: 
czorkach pełniły słażbę panie J. Grodzicka, hr. Ja- 
nowa Mieroszowska, J. Kotarbińska, Milieska i Ep- 
steinowa. Lalki sprzedawała panna Wysocka. Przy 
kwiatach zasiadały: pani Enstzchowa Chronowska z 
siostrą, panną Kotnowską. Confetti sprzedawały pa- 
nie prof, Edwardowa Korczyńska z córkami, oraz 
panny Kułakowstje. Poczta lokalna obsługiwana była 
przez panie: Janową F-dsrowiczową i Grodyńską, zaś 
w pawilonie poczty artystycznej urzędowały artystki 
teatru miejskiego pp. Siemaszkowa, Morska, Sulima, 
Jutkiowiczówna i Walewska. Pomiędzy pawilonami 
krążył nieustannie dorodny „Post:lion d'Amour“. Be- 
ezka szczęścia, Koło szczęścia i Kosz szezęíicia, ka: 
żda w osobnym namiocie, ebaługiwane były przez pa- 
nie: Felicję Homolacs, Teodorę Niewiarowską, Trnsko- 
laską, Pawłową Rongier, Morawską i pannę Idalję | 
Bzowską. W pawilonie licytacji urzędowali pp. Mi- 
chałowie Brzostowsey. Nakoniec w bufecie przekąsek 
gospodarzył weteran, p. Iguacy Chojnacki, Podczas 
fastynu przygrywały dwie doskonałe orkiestry, mia- 
nowicie kapela wojskowa 56 pułku pod kierunkiem 
kapelmistrza, p. Marka i kapela salinarna z Wieli: 
ezki pod batutą p. Sonszka. Około godziny 6 odbyła 
się po ogrodzie defilada partji powstańców, powraca- 
jących ze zwycięzkiej potyczki, prowadząc przed s)- 
bą dwóch moskiewskich jeńców, Największy rnch pa- 
nował przy pawilonach pocztowych, przy wyroczni i 
przy cenfstti, któremi cały ogrół obsypywano. Komi- 
też panów bardzo pilnie pełnił słażhę swoją, a na 
pochwałę zasługnje artysta, p. Stanisław Fabiański, 
pod którego kierunkiem wykonan» tyle pięknych pa- 
wilonów. 

* Z cehu malarzy krakowskich proszą nas o 
nmieszczenie następującego pisma, z którego treścią 
oczywiście się nie zgadzamy; nie chcemy jednak 
odmawiać cechowi miejsca na obronę swoich intero- 
sów : „PP. artystom-malarzom, jak również świetnej 
władzy przemysłowej do wiadomości z cechu malar- 
skiego trochę ep'źnłone, ale potrzebne, a, jak mówi 
przysłowie, lepiej później, niż nigdy. 

„W rokn zeszłym w Nrze 280 i 282 pisma „Głos 
Narodu“, wyczytaliśmy ogłoszenie jakiejś spółki ma- 
larzy kościelnych, co wprawiło nas rzeczywiście w 
niemałe zdumionie, albowiem panowie ogłaszający się, 
nie mają do tego ani odpowiedniej kwalifikacji, ani 
też kart przemysłowych(!?) Podwójną zatem nam czynią 
azkodę panowie artyści, gdyż nie dosyć, że podejmują 
roboty nie w ich zakres wchodzące, nie opłacają z 
tego podatków, ale także zamiast, żeby wojść w po: 
rozumienie z którym malarzem dekoracyjnym cetho: 
wym — biorą sobie do pomocy po największej czę: 
ści, jak to miało miejsca w kościele księży Misjona- 
rzy na Kleparzn, nawet nie pomocników malarskich. 

„Dotąd wykonywali i wykonują malarstwo doko- 
racyjne, tak kościelne, jako też i pokojowe, tylko 
członkowio naszego cechu, a co do figuralnych malo- 
wań, używają artystów. Jak było od wieków, to i na- 
dal tak pozostać musi. Zapytujemy przeto owych ar- 
tystów W. Tetmayera, K. Żelechowskiegoi S. Matejki, 
jak również świetną władzę przemysłową, gdzie od- 
bywali praktykę malarstwa dekoracyjnego; czy two: 
rzą nowe stowarzyszenie i na jakiej podstawie, oraz 
czy mają na to karty przemysłowe? Jeden jedyny 
z panów artystów, broniący się w Nrze 285 z. r. 
tegoż dziennika, p. Niziński ma odpowiednią prakty- 
kę potwierdzoną w naszych cechowych księgach, ja- 
ko też i kartę przemysłową na prowadzenie malar- 
stwa artystyczno-dekoracyjzego. ŻZastawiają się owi 
wyżej wymienieni panowie jakimiś medalami, nagro- 
dami i listami pochwalnymi, lecz za co? — wyłą- 
cznie tylko za malowanie obrazów, a nie za malar- 
atwo dekoracyjne, zań malarze krakowscy cechowi 
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| Namiestnik raczył łaskawie odpowiedzieć: 
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dekoracyjni stawali do konkursów w swoim zawodzie 
i wyłącznie za to otrzymywali także nagrody i to 
pierwsze. 

„Stanowczo przeto prosimy tyeh trzech panów ars 
tystów, by dalej kontynuowali z jak najlepszem po- 
wodzeniem swój artyzm i brali za to, jak największe 
nagrody, nam zań, malarzom dekoracyjnym, zostawili 
to, co w nasz zakres wchodzi, bo z tego opłacamy 
dosyć ciężkie podatki. W przeciwnym razie będziemy 
zmuszeni energicznie bronić naszych odwiecznych 
praw, o którą to opiekę i dochodzenia jnż uprasza 
świetną władzę przemysłową — Cech malarzy krakow- 
skich“. 

* Z Sądu. W poniedziałek rozpoczęły się roz- 
prawy przed trybnnałem przysięgły:h pod przewo- 
dnictwem radcy Turowicza w asystencji radców: Cz. 
Loz'hskiego i Z. Katyńskieg). Zastępca prokuratora 
dr Trzaskowski wnosił oskarżenie przeciw Zofji Ka- 
czorowej fslse Pankowej, wyrobnicy, o to, Że w sty- 
cenia i lutym b. r. w Podgórzu, mając na wychowa- 
nia półtoraroku liczącego Mojżesza Weinera, przez 
bicie, według opinji lekarskiej, miała spowodować 
śmierć dziecka. Wobse tego prokuratorja państwa o= 
skarżyła Kaczorową o zbrodnię zabójstwa z § 140 
u. k, Na rzeczoznawców lekarskich powołano prof. 
dra Wachholza i dra Zlla. Obronę prowadził mace: 
nas dr Łepkowski. Rozprawa zakończyła się nwolnie- 
niem Kaczorowej od oskarżenia, 

* Rada miejska odbędzie posiedzenie zwyczajne 
we środę dnia 5 b. m. o godz. 5 po pałudniu, 

* Wycieczka Rusinów. Wczoraj przybyło do 
Krakowa około 40 uczniów głmnazjnm ruskiego z Prze- 
myślą z dyrektorem p. Ceglińskim I dwoma profəso- 
rami na ezels, Młodzież rrsia pod przewodnictwem 
swojego dyrektora i profesorów zwiedzają pamiątkł 
grodu podwawelskiego. 

* W Akademji sztuk pięknych w Krakowie roz- 
atrzygnięty został konkurs na prace dekoracyjne. Na- 
grody otrzymali pp.: Czajkowski, Markus, Pichor, 
Skotnicki, Ruszkowski, Pohl i Sikulski. 

* Krakowskie Stowarzyszenia katolickich kra: 
wców prosi nas o naatępjące ogłeszenia. W dniu 30 
maja o godz. 9 rano, J. E. Pan Namiestnik przyj: 


` mowal u siebie, w Grand hotelu, panów delegatów 


ze Stowarzyszenia krawców krakowskich w liczbie 
dziewięciu. 

W imieniu wszystkich członków katolickich przes 
mawiał p. Ignicy Marek, kiórego mowę niżoj poda- 
jemy. Po gorącem przemówieniu p. Marka, J. E. 
Że sprawę 
wniesiona nakaże rozpatrzyć gruntownie — że i Jemu 
również dobro nasze leży na sorcu a zarazem za” 
znaczył i słusznie, że „bardzo często stracona sprawa 
ma powód w tem, że p. wyborcy zaniedbnją swoje 
cbowiązki nawet takie, które powinni stawiać w pierw- 
szym rzędzie a dotyczące ich własnych, nieraz bardzo 
ważnych spraw przy wyborach“. 

Przemowa p. Marka brzmiała jak nastgpuje: „ Wa: 
sza Ekacelencjo! Mam honor przedstawić Waszoj 
Ekscelencji delegatów z cechu krakowskich krawców 
katolickich, przytem ośmielam się przedłożyć W. E. 
bardzo ważną i aadzwyczaj doniosłą na przyszłość 
w skutkach sprawę, o łaskawe poparcie której — 
w imieniu wszystkich członków katolickich naszego 
cechu upraszam z głębi duszy. W dniu 15 kwietnia 
nastąpiły u nas wybory na starszych eechu Odwieczny 
nasz zwyczaj nakazuje, aby kandydaci przed wybo- 
rami zostali zgłaszani wyborcom, Jak dotąd zwyczaj 
ten tradycyjny, odwieczny był szanowany przez wszyst- 
kich i uważany za prawo święte u nas! Co się stas 
ło? Oto, kłody żydkowie, którzy ustawą zostali nam 
narzuceni, poczuli się w tym roku liczebnie dosyć 
silni (jest ich 1/5 część) bez poprzedniego zgłoszenia, 
milczkiem przeprowadzili swego kandydata żydka, na 
zastępcę starszego. Jako przewodniszący zgłosiłem 
zaraz przeciwko zdradzie tej protest który na- 
stępnie został wniesiony do władzy przemysłowej. 

„Magistrat protest odrzucił, a za podstawę prawną 
na mocy której wybór zatwierdził, wzięto małą nie- 
formalność, jaka zachodzi w $ 25, gdzie jest mowa 
o wyborach, a mianowicie, nie jest tam jnsno napi- 
sane, że kandydat ma być zgłaszany, a jednakże 
w atatncie jednocześnie zatwierdzonym czeladzi kraw. 
w $ 12 jest jnż jasno określonem, że kandydaci 
winni być zgłaszani. A przecież te statuta były pi- 
sane w jednym duchu, dla jednego celu i dla jednych 
i tych snmych potrzob. Obowiązki zastępcy starszego 
u mas, sọ między innemi także ściśle połączone z na" 
szą religją katolicką a tych ob?wiązkó w wypołniać żyd nie 
może. Sprawa ta jeat szczegółowo opisana w tem oto 
podanin, które wręczyłem Waszej Ekscelencji, aby 
raczył łaskawie jeswoją powagą poprzeć —o co jeszcze 
raz z całego sorca upraszam w imieniu wszystkich 
członków*. 4 

* Związek hodowców a p. Daszyński. Jak się 
dowiaduje nasz lwowski korespondent, Rida nadzor- 
cza Ogólnego Związku chodowców odbyła 30 maja 
b. r. we Lwowie pod przewodnictwem prezesa hr. 


Podręcznik na czas Jubileuszu. Wydał Ks. 
Dr Paweł Feytko. Najlepsza książe- 
czka jubileuszowa. Cena broszurowanej 10 ct. 


oprawnej ze złotym brzegiem 20 ct. (40 hal.) Przy większym odbiorze odpowiedni rabat. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: JULIAN KURKIEWICZ, Kraków, (Mały rynek. 
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Nr. 124 
M. Borkowskiego posiedzenie, na którem po- 
wzięto na wn'osek wiceprezesa Sękowskiego je- 
dnogłośnie nastąpującą uchwałę: „Z powodu wystą: 
pienia w parlamencie p. Daszyńskiego z inwe- 
ktywami przeciw czei posła dra Henryka Wie 
lowieyskiego, radi nidzorcza 036l. Związku u- 
ważała za stosowne powziąć rastzpującą u'bhwałę : 

„Stwierdziwszy na podstawie szczegółowych i ści 
ałych badań, Że gospodarcza działaln=ść Zarządu, w 
którego skład wchcd i dr Wielowieyski, była wadl:- 
wą i narsziła Stowarzyszenie na straty, — Rada 
nadzorcza oświadcza, że poseł Henryk 
Wielowieyski zarówno co do czystości 
intencyj w zapoczątkowaniu i prowa- 
dzeniu całego interesu, jakoteż co do 
bezinteresowności — wykluczającej 
wszelką chęć zyska —stoi bez zarzutu“. 


Wiadomości kościelna. Archidye:ezją lwowska obrz 
tac.: Egzaminatsrem p esynodaliym zamianowany ks. ia- 
fułat Feliks Zabłocki. Dziekanem d'a miasta zamianowa- 
ny ks. Zenon Lnbomęzki, kanonik i proboszcz katedralny. 
Instytucję kanoniczną na opróżnione probostwo w Prusach 
otrzymał ks, Wincenty Bąkowski, proboszcz z Źjrowa. 
Prezentą na opróżnione probostwo w Kamionce strumito: 
wej otrzymał ks. Jan Czyrek, tamtejszy administrat r. Ad- 
ministratorem w Żurowie zamianowany ks. Juljan Świąt: 
kowsk , były administrator w Prusach, Konkurs na opró- 
Żnione probostwo w Żurowie ogłoszony do 15 lipca b. r. 

Dyecezja przemyska obrz. gr. kat.: Kanonic'nie insty- 
tuowani na probostwo w Tuczy ks. Roman Kordasiewicz, 
na Monasterzec ks. Sewer;n Dobrzański. Do kanonicznej 
in:tytueji na Sielec bełzki wez vary ks. Szczęsny Pasta- 
wiecki. Administrację w Nanowej otrzymał ks. Mikołaj 
Dobrzański. Wiknrjat w Dorożowie otrzyma” ks. Dymitr 
Łach. Uwolnieni od egzam. konkursowego Dymitr Mar- 
czak i Wiktor Km 'cikiewicz. Rząd przedłużył do ację na 
dalszy jeden rok dlk wikarych w Stebniku i Lityni. 

Kanonicznie instytuowani: ks. Gabliński Piotr na So- 
inkę de:anatu jaśliskiego, Kuzyk Kornel na Bezko de- 
kanatu sanoekiego, Leszczyszak Nicefor na Jakubową 
z olę dek. mokrzańskiego, Kałamuniecki Pittr na Rado 
cyne dek. dyklańskiego, Adrianowicz Bazyli na Suszycę 
w. dek. starosolskiego. Wykowicz Aleksy na Olchowce 
dek. olchowieckieco, Bazyli Laurecki na Waręż dek. m- 
dem, Roman Kordasiewicz na Tnczapy dek. sądowowiszeń- 
skiego. Adm nistratorani: Stanisław Kasiurak w Werli- 
nie, Leon Nabak w Chorobrowie, Hilary Pańkowski w 
Batiatytczach. Eksp.zytury: Aleksy Gocki w Oparówece. 
Wikarjat: Michał Grobelski w Próchniku. 

Mianowania. Prezydjum kraj. Dyrekcji skarbu zamia- 
nowało prastykantów konceptowych: Bolesława Łache- 
ekiego, Edwuuda Wanga, Adolfa Selzera, dra Władysła- 
wa Pykosza, Właj. Terczyńskiego, Juliusza Jollesa i K. 
Wodzińskiego koneepistami skarbu w X kl. rangi. 

Prezydjum kraj, Dyrekcji skarbu zamianowałe konce. 
ptowych praktykadtów skarbu Stef. Móllera, Wojc. Batkę 
i Jana Święcickiego konsepistami skarbu w X kl. raugię 


Głtabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Anstrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńską 
po 300 złr. 


Korony 


Kursy walut. ma | dj 


Rnble papierowe . 253 | 5o | 255 | 
Marki niemieckie . 117 20 117 75 
Franki papierowe . . . . 

20-to frankówki w złocie . ię A a ls 


| 05 19 15 


Z teatru krakowskiego. 


(„Życie na żart“, sztuka w B aktach przez Gabrjelę Za: 
polską, grana w teatrze miejskim d. 1 czerwca 190 r.) 

Teatr Świecił pustkami | — to pierwsze wrażenie 
z sobotniej premjery. Pod złą zatem wróżbą zaczy: 
nało się pierwsze przedstawienie „Życia na żart* p. 
Zapolskiej. Powiedzmy odrazu, że nowa sztuka autor- 
ki „Tamtego* jast jedną z tych, które nułą i przy- 
gniatają widza już swoją zgniłą atmosferą, i że po- 
winna jak najprędzej zniknąć z repert>arn; przed 
oczami naszemi przesuwają się ludzie z grantu źii i 
niemoralni, którzy blagą, zewnętrznym efsktem, sta. 
nowiskiem towarzyskiem pokrywają całą swoją beze- 
cność i nikczemność, pociągając za sobą w nieszczę: 
ście innych, irymarcząc najszlachetniejszemi uczncia - 
mi, byle tylko wydobyć się z błota, albo przynaj: 
mniej odwlec na czas jakiś ostateczną katastrofę, w 
której będzie musiała wpaść z ich wytartego czoła 
maska, pokrywająca dotąd cały szereg szalbierstw i 
czynów, kwalifikujących wię chyba tylko przed kratki 
sądowe. 

„Lecz nie w tem jeszcze zło główne. Ludzie tego 
kroja co Stanio, czy p. Lipecki, niestety, są na świe 
cie, ba, nawet obracają się w t. zw. najlepszych t>- 
warzystwach, zażywają powszechnego szacunku, pia 
ztują rozliczne godności i zaszczyty, lecz z chwilą, 
gdy się okaże, Że są to tylko zwyczajni zbrodniarze, 
żaden prawdziwie nezciwy człowiek ręki im nie po- 
da }, choćby dziewięć trybunałów wydało na nich wy: 
rok nwalniający, to fakt pozostanie faktem, a winni 
na zawaze jnż pozostaną napiętnowanymi. 

W „Życia na żart“ jeat inaczej. Autorka stawia 


Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d. 
Kraków, ulica Grodzka 1. 28. 
Poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania: 


GŁOS N4 RODI” 

nam przeu ovsy charaat:ry trudne, czaľoe, alo To 
wnocześnie wprowadza pewne takie momenty, kióre: 
mi gra na naszych nerwach, chce nam n. p. w akcie 
piątym niejako przemówić do litości: „Bądźcie po- 
błażliwi dla Stania, patrzcie na jego rozpacz, która 
go chwyta na myśl, że musi sobie odebrać życie, za” 
pomnijcie o wszystkiem, o całej jego przeszłości, bo- 
lejcie tylko nad jego nieszczęsnym losem w tej obe- 
cenej chwili!* — I w tem jest głęboka niemoralność, 
bnizgca w duszy widza pewnego rodzaju wstręt czy 
obrzydzenie. 

Któż to jest bowiem ow Stanio? Oto zwykły hu: 
laka, panicz, który mimo zdolności uczyć się nie 
chciał, salonowiec pierwszej wody, znający doskonale 
wszystkie formy towarzyskie, a przytam Don Juan, 
który, przebrakowawszy już prawie w całym szeregu 
panien i mężatek, prowadzi od dwn lat romans z 20- 
ną dyrektora banku Lipzekiego, Wandą. Posag sio- 
stry jego, Jułci, miał u siebie w depozycie właśnie 
ów p. Lipecki, który mimo to, pozwalał wybierać Sta- 
niowi po kilka tysięcy z tych pieniędzy, až z 40.000 
zostało się zaledwie 7.000. Kiedy Julei trafią się 
partja, niejaki p. Chełchowski, Stanio wręcz odmawia 
prośbom siostry, p. Chełchowskiego traktuje wprost 
po prostacku, wyszukuje różne błahe powody, a to 
jedynie tylko z tej przyczyny, ża się boi, aby siostra 
i opiekun jej, hr. Caserta, nie zażądali owych pie- 
nięizy. Pan Lipecki zaś wie bardzo dobrze o stosun- 
ku Stania do swej Żony, ale udaje, że o nicem nie 
wie; dla niego wszystkiem na Świecie jest tylko je- 
go „stanowisko“, na temat którego wypowiada cią: 
gle nadzwyczaj moralne tyrady, kiedy w gruncie jest 
to kreatura podła, nie lepsza od kochanka swej żony. 
Lipecki, znając Stania, pozwalał mu wybierać pienią- 
dze Julci, a teraz, obawiając wię następstw, sprzedaje 
po prostu Staniowi bogatą słost«ę uwej Żony, Mery, 
która bardzo kocha Stania, będąc równocześnie prze- 
konana, że on względem niej nie żywi Żadnego u: 
czucia. I tu mimowoli nasawa się pytanie, dla czego 
i dla kogo właściwie ta Mery poświęca sig? Czy Ola 
mogła wierzyć choć na chwilę w to, co mówiła, że 
chce sprowadzić i sprowadzi ze złej drogi Stania, 
który znalazł na to w odpowiedzi tylko zimny, iro- 
niczny vśmiech ?,.. Lecz w chwili, gdy już całe mal- 
żeństwo midzy Staniem a Mery jest ułożone, p. 
Wanda Lipecka, kobieta namiętna, „kobieta chwili“, 
jak ją trafnie nazywa Sianio, wybucha z całą na: 
miętnością i w obecności męża i Świadków przyznaje 
się do swego stosunku ze Staniem, zabiera córeczkę 
i opuszcza dom męża. Następstwem tego jest sprze: 
czka między Lipsckim a Staniem, który proponuje 
pojedynek amerykański. L'pecki namyśla się w pier- 
wszej chwili, boi się wyciągnąć rękę do cylindra Sta: 
nia, wkońcu jednak przezwycięża się i — wyciąga 
bilet biały... Stanio zatem musi się zabić. I ten gen- 
telman wcale sig nie znalazł po rycersku w tej osta: 
tniej chwili. Przed spełnieniem samubójstwa porywa 
go rozpacz, boi wię wykonać to, czego mame chciał. 
Lipecki zaś, pamiętny na swe „stanowisko*,z bojaźni 
przed więzieniem przysyła Staniowi, na kilka godzin 
przed jego otruciem się, list, w którym z całym cy- 
nizmem żąda od niego, aby, zanim w łeb sobie pal. 
nie, uregulowzł depozyt siostry, który oczywiście Sta: 
nio naruszył za jego wiedzą i pozwolsniem. 

Kiedy wreszcie po piątym akcie, po szarpiącej 
nerwami scenie rozpaczy i samobójstwa Staniz, kur: 
tyna zapadła, wszyscy odstchnęli. Nie dość bowiem, 
że sztnka — jak już powiedziałem — nużyła i przy- 
gniatała samą treścią swoją, Samą nieetyczną pod- 
stawą, to jeszcze w dcdatku była niezmiernie długa. 
Pierwsze dwa akty trwały po trzy kwadransie. An- 
trakty przewlekano również niezwykle. Dopiero o 
trzy na dwuusstą opuszczaliśmy teatr, wiele jednak 
z pośród i tak nielicznych osób wyszło zaraz po II 
i III akcie. 

Co wię tyczy gry artystów, ta była bardzo do- 
bra. Między p. Mielewskim (Stanio), p. Słemaszkową 
(Waada Lipecka) i p. Przybyłko (Mery) był istny 
wyścig o pierwszeństwo. Doskonale dotrzymywali ini 
pp. Sosnowski (dyrektor Lipecki), Kamiński (br. Ca: 
serta) i Zelwerowicz (Piwoński). Zwłaszcza ten osta: 
tni znakomitem odtworzeniem pełnej humoru postaci 
ukraińskiego szlagana, który prcsto od koni i stepów 
ukra.ńskich przyjechał „na karnawał* do Lwowa, 
pozwalał wytrwać na tem  denerwująsem przedsta- 
wienia do końca. Dobrą Julcią była p. Jutkiewiczó- 
wna. Resztę drobnych ról wykonali bez zarzutu pp. 
Jednowski, Zawierski, Puchalski, oraz panie Jeremi, 
Sulima, Wolska, Senowska i Walewska K. W. K. 


Rada państwa w Wiedniu. 


W sobotę odbyła się konferencja prezesów 
wszystkich klubów, z wyjątkiem wszechniemie - 
ckiego, na której był także prezydent gabinetu 
dr Koerber. Przewodniczył konferencji prezes 


Tran świeży z Bergen, 


1 kor. i 2 kor. 


= 


7 pia 3 Czerwca 


Koła polskiego, p. Jaworski. Dr Kuerver uswiad- 
czył, że przedłożenie uchwalonych ustaw do 
sankcji monarszej będzie zależało od tego, czy 
w tej sesji przynajmniej projekt ustawy kwoto- 
wej dostanie się do komisji, czy to po pierwszem 
czytaniu, czy bez czytania. Na to zabrał głos 
dep. dr Pacak i zastrzegł się jak najkategory- 
czniej przeciwko temu, aby rząd tworzył junctim 
pomiędzy sankcją uchwalonych ustaw a kwotą, 
lub czemkolwiekbądź innem. Jest to praktyka, 
której tu jeszcze nie widziano. Mowca musi także 
zaprotestować przeciwko temu, by rząd wprost 
rewolwerem groził. W sprawie kwoty musi się 
dopiero porozumieć ze swoim klubem, czy ten 
zgadza się na odesłanie jej do komisji bez pierw- 
szego czytania, czy nie. Dr Koerber usprawie- 
dliwiał się, że mu nawet na myśl nie przycho- 
dziło stawiać takiego junctim i grozić jakoby 
rewolwerem. Uważał sobie tylko za obowiązek 
zwrócić uwagę, że obok kolei lokalnych i ustawy 
przemysłowej, przeciwko których to spraw zała- 
twieniu bynajmniej nie oponuje, załatwiona być 
musi także ustawa kwotowa. Dep. dr Pacak o- 
świadczył na to, iż z przyjemnością przyjmuje 
do wiadomości to, co minister powiedział. 

Na sobotniem posiedzenia Koła polskiego po- 
seł Rotter prosił, by mu wolno było postawić w 
Izbie wniosek o przymusową asekurację bydła. 
Sprawę tę odesłano do komisji. Posłowi drowi 
Doboszyńskiemu pozwolono postawić w Izbie 
wniosek, aby rząd wybudował w Krakowie głó: 
wny zakład hygieniczny dla badania środków 
spożywczych. Poseł Romanowicz skarżył się na 
to, że podczas głosowania nad ustawą kanałową 
brakowało z Koła polskiego o wiele więcej po- 
słów, niż z któregokolwiek innego klnbn, dalej 
domagał się, aby poseł Michejda mógł podczas 
dyskusji budżetowej zabrać głos w kwestji sto- 
sunków na Sląsku. Poseż Danielak poparł p. Ro- 
manowicza, aby posłowi Michejdzie zarezerwo- 
wać głos przy dyskusji budżetowej, czy to jako 
mowcy Koła, czy jako mowcy jeneralnemu. Po- 
se? dr Kozłowski zgłosił interpelację w sprawie 
reformy ustawy weterynaryjnej, a poseł ks. Zy- 
guliński domagał się przyspieszenia regulacji 
rzek Raby i Dnnajca. Następne posiedzenie Koła 
odbędzie się dziś o g. 5 po południu w sprawie 
$$ 59 i 60 noweli przemysłowej. W Izbie bę: 
dzie przemawiał w tej kwestji imieniem Koła 
polskiego poseł Piepes.Poratyński. 

Przez cały dzień dzisiejszy, aż do posiedze- 
dzenia Izby będzie obradowała komisja kolejowa 
w celu wygotowania ostatecznej redakcji prze- 
dłożenia o bndowie kolei lokalnych. Ponieważ 
w ciągu bieżącej sesji ma wejść na porządek 
dzienny jeszcze bardzo wiele kwestyj, więc cią- 
gle będą się odbywały konferencje prezesów 
klubów z ministrami, celem przyspieszenia pra- 
cy. Ovsawiają się, ż3 ustawa o kolejach lokal- 
nych zabierze wiele czasu, gdyż pod tym wzglę* 
dem wyborcy peszczególnych okręgów żądają od 
swych posłów, aż za dużo. 


Najbliższe posiedzenie Izby panów odbęlzie 
się w środę t. j. 5 b. m. o godz. 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym jest II czytanie noweli 
należytościowej, II czytanie ustawy o reformie 
Izb handlowych i przemysłowych, II czytanie ust. 
o margarynie, wybór jednego członka do dele- 
gacji i ewentualnie II czytanie ustawy inwesty- 


cyjnej. 


Sobotnie posiedzenie Izby zaczęło się pod prze- 
wodnietwem prezydenta hr. Vettera o godzinie 11 
przed południem. `a fotelach ministerjalnych zasiedli 
prezydent gabinetu dr Koerber, tudzież ministrowie 
Wittek i Bóbm -Bawerk. 

Po tdczytaniu nadesłanych pism, wniosków i in- 
terpelacyj, wśród których była interpelacja dep. Bar- 
wińskiego w sprawie udzielenia zapomogi pogorzelcom 
m. Kossowa i interpelacja dep. Daszyńskiego w spra- 
wie konfiskaty „Promienia*, prezydent ndzielił gło- 
su dep. Grabmayrowi. Mowca, jako przewodniczący 
komisji konstytucyjnej, oświadczył, że komisja dlate- 
go jeszcze dotąd nie złożyła uwego uprawozdania w 
kwestji rewlzji przepisów o nietykalności poselskiej, 
ponieważ wybrany z jej łona subkomitet nie uporał 
się dotąd z włożonem nań zadaniem, a kwestja jest 
zanadto ważna, by ją można było traktować pobież: 
nie i dorywczo. 

Następnie przystąpiono do porządku dziennego, 
mianowicie do trzeciego czytania przedłożenia inwe- 
stycyjnego. 

Pierwszy zabrał głos referent dep. dr Sylwester, 
polecając jeszcze raz gerąco Izbie przedłożenie, które 
ma, zdaniem jego, przyczynić alg do ogólnego dobro- 
bytu. 


flaszki po kor. i 1 kor. 40 hal. 
Essencja łopłamowa, sławny środek przeciw wypadaniu włosów, flakon 


Pastylki dentelinowe, doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, znana 
używana w całym świecie ntyseptyczna płukanka do ust 1 kor. również 
Pasta dentolinowa w tubach 60 h. Dentolim a antyseptyczny proszk 
doo zębów, puszka 1 kor. 
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Następnie dep. Lemisch postawił wniosek, aby 
glosowanie odbyło się w sporób imienny. Wniosek 
Lemiacha został przyjęty. Podczas głosowania szlachta 
konserwatywna wyszła z sali. Natomiast część nie- 
mieckiego stronnictwa ludowego, Wszzechniemcy i część 
katolickiego centrum obecna była w Iztie, ale głoso: 
wała przeciw, zaś z polskich posłów opozycyjnych, 
z wyjątkiem dep. Bomby i Wilka, wszyscy byli nie- 
obecni, jak również dep. Kos, Korol i Breiter. 

Przedłożenie zostało przyjęte 198 głosami prze- 
ciw 46. 

Z kolei przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego, mianowicie do drugiego czytania prowi- 
zorjum budżetowego. 

Dep. Wolf ganił pobieżną, gwałtowną pracę Izby 
i oświadczył, że nie ma zaufania do rządu, zwłaszcza 
Z powodu zwalczania ruchu „Los von Rom!* i wy- 
dalania pastorów protestanckich. Następnie omawiał 
sprawę protektoratu arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda Bad katolickiem stowarzyszeniem szkolnem. 

Po dep. Wolfie przemawiali dep. Loecker pro, 
a dep. Tavcar contra. Dep. Scheicher atakował gwał- 
townie Wszechniemców. 

Dep. Choc przemawiał po czesku, a dep. dr 
Barnreither wyraził radość, że od czterech lat po 
raz pierwszy parlamentarnie traktuje się budżet. Sto- 
sunki się polepszyły. Cały szereg ważnych kwestyj 
już został parlamertarnie załatwiony. Przez to wzrosła 
nasza wownętrzna siła. Powstał także żywy kontakt 
pomiędzy stronnictwami, większy, aniżeli od lat dzie- 
siątek istniał. Co się tyczy cddziaływania tych ustaw 
na finanse państwa, mowca obaw nie podziela, bo siły 
finansowe stale wzrastają. Konsekwencją tych ustaw 
będzie, że po pięciu, lub sześciu latach, potrzeba bę: 
dzie około 30 miljonów rocznie na oprocentowanie 
pożyczki, trzeba wię? będzie finansową politykę na 
inne wprowadzić pole. Dr Earnreither zakończył swą 
mowę zapewnieniem, że stronnictwo jego pozostanie 
i radal w ścisłym związku z innemi niemieckiemi 
stronnictwami. 

Po dep. Barnreltherze przemawiał jeszcze poseł 

włoski dep. Hortis, który (świadczył, że jego stron- 
nietwo będzie głosowało przeciw prewizorjum. Na tem 
dyskusją przerwano. 
[5 Dep. Wrabotz z niemieckiej partji postępowej, 
otrzymawszy głos cd prezydenta, skarżył się, Że na 
43 zaprotestowanych mandatów, komisja legitymacyjra 
przedłożyła Izbie sprawozdanie dopiero co do trzech. 
M Następnie dep. dr Weiskirchner złożył swój man: 
dat do komisji konstytucyjnej. 

O godzinie 2 minut 50 po południu prezydent 
hr. Vetter zamknął posiedzenie, naznaczając następne 
na dziś, na godzinę 7 wieczorem, 
p 


SKŁAD FORTEPILANOW 
W.Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 39, I. piątre. 604 


Park Krakowski 
TEATR ROZMAITOŚCI 


Dziś i Codziennie 1460 
wielkie przedstawienie akrobatyczne 
połączone z Koncertem 
Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudesindo Roche 
Od I-go czerwca nowy program. 
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do wolnego wstępu. — nie- 
dziele i święta wstęp 20 ct. W te dnie bilety 
rezerwowane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż biletów u Wgo St. Karlińskiego w Suklennicaoh, 
a od godz. 3 po południu przy kasie. 
Specjalista dla chorób nerwowych 
hydro-, elektroterapii i mięsienia 


WSZECH NAUK LEKARSKICH 


Dr MIECZYSŁAW NARTOWSKI 


b. asystent Uniw. Jaglell. I Prof. Dra Mendla w Berlinie 
mieszka obecnie: ml. św. Anny L. 2 i ordynuje od 
godz. 3—4 po poł. — Tel. Nr. 359. 1488 


Zgłoszenia subskryncji 


na pozostałą, nieznaczną resztę 


Akoy) Krakowskiej Spółki: Tramwajowej 


stanowiących piewszorzędną lokację kapitału, przyj- 
mować będę jeszcze przez krótki czas. Prospekty 
i formularze zgłoszeń wydaję bezpłatnie. 
August Raczyński, Dum bankowy. 
Kraków, Rynek gł. A—B. 


LECZNICA 


Dra A. Tarnawskiego 


w KOSSOWIE za Kołomyją (staeja kol. Zabłotów) 
etwarta. Środki: leczenie wodą i inne fizykalno-dje- 
tyczne, 1458 


4 Prosze kupować 
1. To tylko 


GORSETY 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


TELEGRAMY „GŁOSU NARODU“ Z DNIA 3 CZERWCA 1901). 


Wiedeń: Wczoraj przyjechał tutaj ze Lwowa 
b. poseł Stapiński w celu powstrzymania lúdo- 
wych posłów grupy ks. Stojałowskiego od wstą- 
pienia do Koła polskiego. 

Jak się dowiaduję w ostatniej chwili, stara- 
nia Stapińskiego odniosły na razie przynajmniej 
ten skutek, że istotnie posłowie Szajer, Bomba, 
Wilk i Fijak wstrzymali swoje zgłoszenia, z 
z któremi w sobotą zwracali się do hr. Dziedu- 
szyckiego. 

Posłowie ludowi konferują ciągle ze Stapiń- 
skim, który wszelkiemi siłami stara się zapo- 
biedz strasznej dla niego kompromitacji, jaką mu 
zgotował ks. Stojałowski. 

Wiedeń: W dniu 15 lipca w Salzburga zo- 
stanie odsłoniętym pomnik marmurowy cesarzo- 
wej Elżbiety dłuta prof. E. Hellmera. Będzie 
to pierwszy pomnik monarchini w krajach au- 
strjackich. 

(W dniu 15 lipca 1898 opuściła cesarzowa 
Austrję, udając się na kurację do Nauheim). 

Rzym: W tygodniu bieżącym Izba poselska 
rozpocznie obrady nad budżetem ministerjum 
spraw zagranicznych. Exposć ministra Prinettie'g0 
będzie bardzo zajmującem z uwagi, że nie może 
pominąć kwestji odnowienia traktatów handlo- 
wych i trójprzymierza. Równocześnie minister 
będzie miał sposobność po raz pierwszy nakre» 
Ślić program swej działalności. Opozycja prze- 
cież z uchwalenia budżetn spraw zagranicznych 
nie zrobi kwestji zaufania, lecz postawi ją do- 
piero podczas dyskusji nad budżetem ministerjum 
spraw wewnętrznych. 

Wiedeń: Dziś rano przybył tutaj w. ks. Waj. 
marski. Na dworcu powitali go cesarz, arcyksią- 
żęta, burzmistrz dr Lueger, tudzież przedstawi- 
ciele władz. W Burgu czekali na w. księcia 
minister hr. Gołuchowski i cesarsey adjutanci 
ieneralni. 

Villach: Minister Wittek i dep. Steinwender 
otrzymali honorowe obywatelstwo m. Villach za 
starania się około doprowadzenia do skutku bu: 
dowy kolei przez Taury. 

Praga: Krążą tntaj pogłoski, że arcyksiążę 
Otto i arcyksiężna Marja Józefa mają tutsj za- 
mieszkać na stałe. Kiedy to jednak nastąpi, na 
razie jeszcze nie wiadomo. 

Ateny: Cała tutejsza prasa z wielkim entu- 
zjazmem wita zapadłą jednogłośnie enuncjację dele- 


gatów kreteńskich w sprawie połączenia Krety | C j 
| temu przepisy konstytucji. 


z Grecją. 

Madryt: Sagasta oświadczył, że nowo wybra- 
nym kortezom przedłcży nasamprzód do załatwie- 
nia sprawę klasztorów i sprawę samorządu katoń- 
skiego. 

Ateny: Następca tronu Konstantyn z żoną 
i dwoma synami w dn. 9 b. m. udają się do 
Niemiec. Opozycja zamierza wyzyskać ów fakt 
w celach agitacyjnych, ponieważ od czasu osta- 
tniej wojny Niemcy, a zwłaszcza Berlin, są wśród 
Greków formalnie znienawidzone. 

Paryż: Dziennik Derouledć'a „Drapeau“ za- 
powiada, że nacjonaliści na przyjęcie jenerała 
Bonnala w Francji dadzą odpowiedź głośniej- 
szemi demonstracjami w dniu 14 lipca przed sta- 
tuą Strassburga. , 

Paryż: Sesja parlamentu będzie zamkniętą 
w pierwszym tygodniu lipca Wybory do rad 
jeneralnych odbędą się w dniu 21 lipca. 

Sofja: Prezes ministrów Karawełow oświad- 
czył potrzebę utworzenia kapitału rezerwowego 
w. gotówce, którym rząd mógłby rozporządzać 
każdej chwili na wypadek wojny. Opinja publi- 
czna jest zaniepokcjona, ponieważ z słów mini- 
stra możnaby przypuszczać, że ta ewentualność 
jest bliższą, niż przypnszczano. 

Londyn: Donoszą z New Yorku, że parowiec 
„Laurine*, krążący po rzece Mississippi, wyle- 
ciał w powietrze skutkiem tego, że ogień, któ- 
ry wybuchł w wnętrzu okrętu, doszedł do ko- 
mory, gdzie było 21 centnarów dynamitu. Wy- 
buch, który nastąpił, rozsadził statek formalnie 
na proszek. Załoga i pasażerowie — z wyjątkiem 
dwóch osób — zdołali się uratować przed wy- 
buchem. 

Berlin: Rodzina Wilhelma hr. Bismarcka do- 
stała telegram kondolencyjny od cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. 

Paryż: Trybunał stanu w sprawie Lur-Salu- 
ces zbierze się d. 20 czerwca. 


Order pruski dla Kórbera. 
Wiedeń: W bardzo poważnych kołach krąży 


LAENI NEINN 


"w Krakowiekul. Grodzka 
u HERMANA PIESENA 


specjalisty gorsetów z Pragi. 


pogłoska, że cesarz Wilhelm II. nada niebawem 
prezesowi ministrów, dr Kórberowi, wysoki order- 
pruski, aby w ten sposób wyrazić swoją radość, 
że Austrja pozyska sieć kanałów. 
Dziennik półurzędowy pruski „Berl. N. Nachr.“ 
Ak Austrji, że wyprzedziła na tem polu 
rusy. 


Kto zapłaci za kanały? 


Wiedeń: Fundusze potrzebne dla oprocento- 
wania i amortyzacji pożyczki, zaciągniętej na 
przekopanie kanałów, minister skarbu postano- 
wił uzyskać zapomocą nowego podatku spadko- 
wego. 

Projekt owego podatku będzie przedłożonym: 
parlamentowi w sesji jesiennej. 


Pałac cesarski w Pekinie. 


Londyn: „Birmingham Post“ donosi, że 20.000 
robotników pod przewództwem Huijufena dyrek- 
tora dróg żelaznych, zaczęło pracować nad usn- 
nięciem ruin i oczyszczeniem „miasta zakazane- 
go“ w Pekinie. 

Londyn: Z Szangaja donoszą, że wicekrólowie 
1 gubernatorowie rozmaitych prowineyj postano- 
wili zaraz po zawarcin pokoju wystosować do 
tronu wspólną prośbę o przeprowadzenie szeregu 
reform, które msją się w głównych punktach za- 
sadzać na zreorganizowaniu armii na sposób euro- 
pejski i na szczepieniu oświaty europejskiej. Inne 
reformy tyczą się organizacji poczt i policji, ró- 
wnież na sposób europejski. 


Kłamstwa angielskie. 

Bruksela: Lekarz holandzki dr Biereus de 
Haau, który świeżo wrócił z Transwaalu, stwierdza, 
że wszystkie rozmowy |Bothy z Kitschenerem od- 
były się na prośby tego ostatniego. Botha ani na 
chwilę nie myślał o złożeniu broni i nie przyjął 
ofiarowanego mu przez Anglję zawieszenia broni. 

Londyn: Kitschener zażądał telegraficznie na- 
tychmiastowego uzbrojenia i wysłania 30,000 żoł- 
nierzy ; w razie przeciwnym grozi dymisją albo prosi 
o pełnomocnictwo do układu z Boerami na lepszych, 
niż poprzednio, warunkach. 

Paryż: Na dzisiejszem posiedzeniu Izby dał Del- 
cassć wyjaśnienia w sprawie chińskiej, Dotknąt 
kwestji odszkodowania i powrotu wojsk. 

Londyn: Telgrafują z Waszyngtonu, że rząd 
związkowy nie może wziąść udziału w prezento- 
waniu pożyczki chińskiej, ponieważ sprzeciwiają się 


Bruksela: Dr Leyds zawiadamia półurzędo- 
wnie, że zarówno Kriiger, jak i członkowie nad- 
zwyczajnego poselstwa boerskiego otrzymywali 
ostatnimi czasy kilkakrotnie zaprosiny, by od- 
wiedziłi Amerykę. Na wszystkie te zaprosiny 
odpowiedziano odmownie. nadmieniając, że Krii- 
ger może podejmować tylko takie podróże, któ- 
re niosą korzyść sprawie boerskiej. 

Brukseła: W pobliżu miejscowości Heidels- 
berg ma niebawem nastąpić koncentracja wojsk 
Ludwika Bothy i Ben Viljoena, w celu przejścia 
do ofenzywy wobec Anglików. 

Bruksela: Zamieszkali tutaj Boerowie uważają 
ostatnią pomyślną bitwę Delareya z Anglikami, 
o której telegrafował lord Kiczener do Londy- 
nu, za znaczne zwycięstwo jenerała boerskiego. 
Delarey tak zniszczył linję kolejową Durban- 
Johannesbnrg, że armja Kiczenera ma zupełnie 
odcięty dowóz żywności z Natalu. 


Holandya i Niemcy. 

Bruksela W uderzająco chłodny sposób tra- 
ktuje prasa holandzka grzeczności, jakiemi ce- 
sarz Wilhelm II obsypuje w Berlinie królowę 
Wilhelminę. Najpoważniejsze dzienniki piszą 
wręcz, że Holandja nigdy nie zapomni zmiany 
frontu, jaką wykonała polityka niemiecka wzglę- 
dem Boerów. Holandja wie zresztą, że Niemcom 
uśmiechsją się kolonje bogate i ładne porty ho- 
landzkie. 


Odznaczenie włoskich ministrów. 

Rzym: Król Wiktor Emanuel wręczył wczo- 
raj osobiście prezydentowi gabinetn order Anun- 
cjaty, przyczem zaznaczył, że takiesamo odzna- 
czenie otrzyma Viseonti- Venosta. 

Wobec tego, że Venosta jest znany, jako 
gorliwy stronnik trójprzymierza, w tutejszych 
sferach politycznych przywiązują do zapowie: 
dzianego odznaczenia bardzo wielką wagę i zna- 


czenie. 
| | e 
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est najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun- 
towne oczyszczenie pewny prędki uzdrawiający skutek, | 
usuwając przez zmiękczenie wszelkiego rodzaju bakcyle ; 
i zarazki. Dla turystów, bloyklistów i jeźdzców niezbędne, 

4 SE Do uabycia w aptekach. "gag 

Pocztą franco 2 słoiki 3 korony 50 hal, Słoik próbny 
za poprzedniena nadesłaniea 1 kórony 80 hal. wysyła 
wraz z prospektem i wykazem wszystkich składów na 
N całym świecie Fabryka aptekarza A. Thlerry'ego w Pre- 
i g ; kz: gradku. przy Reniihat-Sanoririna. m Z ad naślar . 
ownictwa należy zwracać baczną uwagę na markę ochronną, znajdu, się | 
na każdym AE, p Ę 3 = 17) 44" BO : 


OBWIESZCZENIE LICYTACJI. 


Dnia 25 ezerwea 1901 r. odbędzie się w kancelarji e. k. 
Zarządu lasów i dóbr skarbowych w Nadwórnie publiczna ustna 
i pisemna lieytacja w calu sprzedaży owoców, spodz.e- 
wanych w roku bieżącym w sadach skarbowych w Nadwórnie. 

Ilość drzew owocowych, które obficie obrodziły, wynosi: jabłoni 
około 2108 sztuk, grusz 73 sztuk, śliw 125 sztuk. 

Cena wywołania 3000 K., poręczne przy licytacji złożyć się 
mające 500 K. 

Bliższe warunki licytacji przejrzeć można każdego czasu w kan- 
celarji c. k. Zarządu lasów i dóbr skarbowych w Nadwórnie. 


ŁATWE METODY 
H. BERGERA 


o gruntownego nauczenia się języ 
ów obcych z pomocą lub bez 
pomocy nauczyciela z wymo- 
wą polską i z kluczem. 
Metoda angielska... Kor. 4— 
w oprawie płóciennej Kor. 5— 
Metoda Francuska. . Kor. 
w oprawie płóciennej Kor. 
Metoda Niemiecka .. Kor. 
w oprawie płóciennej Kor, 
Motode Niemiecka 


L 


2:60 
3:40 
2:60 
3:80 


Kurs wyż. uzupełniający Kor. 4'40 
dą tenni Kor. 5'20 

x „, Polsko-Francuski 
i Francusko-Polski 

WI t. zw. „Emigracyjny,* naj- 
większy i 2 m 

z istniejących, — ułożyli 
Kazimierski i Ropelowski 


Wydanie nowe. Kor. 16, — w opra-| 148) 2 4 C. k. Zarządca: 
wie Kor. 18. E 
:| polsko-niemiecki Sz yszk owski. 
$ ownik: niemiecko -pol | 
n eszonkowy, do u- = SG 
żytku prywatnego w kantorach i szko- DDD 


łach, ułożył prof. Piotr Pary 
lsk. W rafie Ko. 8, 613 22 52 


Publiczna Licytacja. 


SOOOQG 
jątok Lasowy 


obejmujacy 4 800 mórg, — w tem lasu starego I rębnego 
3.400 mórg, — 800 roli, 600 łąk, zagospodarowany dobrze, 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


A. Thierry ego prawdziwa maść Centyfoliowa || 


la Wiadomość: ul. św. Marka 1. 8, u 


| Uzdolniona Retuszerka 


poszukuje zajęcia. 


p. Stefanji Wacho wskiej. 
1462 3 6 


Poszukuje się 


kilku Majątków 


ziemskich 


do kupna za gotówkę, lub na za- 

mianę za kamienice w Krakowie, 

w obszarach oi 200 do 600 mrg 
i wyżej. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
do 5-go czerwca P. Ignacy 
Plesmar w dziale inseratowym 
„Głosu Narodu*. 1325 7 0 


REALNOSC 


murowana 


piękaie zbudowana, z ogrodem i*/, mor- 
gami pola, tanio do nabycia. — Gotów: 
ka potrzeęna 2.000, reszta może zostać 
zostać na hipotece. — Bliższych szcze. 
gułów udzieli p. NE. Nieimetz Kra- 
ków, Sukiennice 20, 1443 


p NANA NANA NA NAA 


Piękna Wio 


jakiej rzadko znaleść można, ł80 mórg 
obszarn, z pięknym parkiem i dworem 
na wzgórzu położonym. z prześlicznym 
widokiem, o 2 mile o d Krako ra, a 2 klm. 


-GŁOS NARODU". 


ci 


FORTEPIAN 


czarny, krótki, mało używany, ta- 
nio do nabycia. Ulica Nad Wisłą 
Nr. 10 1414 6 6 


| Kucharki 


| zdoólnej, restauracyjnej 
potrzebuje ząraz 

A. ZAKRZYCZKOWSKI 

w DĘBICY. 1495 26i 


m 
Trzy pokoje 
z kuchnią, razem lub oddzielnie, na I. 
piętrze przy placa Sz*zepańskim Nr. 6 
w Krakowis od lipca b. r. są tamie 
do odnaję?'a. 1468 3 3 


Państwo Barysz 


w powiecie Buczackim, potrzebuje 
zarządcy ekonomicznego 


do większego gospodarstwa, od dn. 
1 Lipca 1901 r. — Zgłoszenia z 
odpisami świadectw przyjmuje wła- 
ściciel dóbr Barysza, poczta Barysz 
ad Jeziorzany. — Listy nieuwzglę- 
dnione zostaną bez odpowiedzi i od- 
pisy pojedyncza świadectw się nie 

zwraca. _ 1492 26 


Poszukuje Się 


na sezon letni dla nieliczuej rodziny, 
w okolicy górskiej aaieszkamia 
złożenego z dwóch lub trzech pokoi i 
kuchni. Blizkość kąpieli rzecznych, Ow 
gród, lub wolny dostęp do niezbyt od- 
ualonego lasu wymagane. 
| Zgłoszenia pod „A. Z. £00% do Działa 
| inseratoweg» „Głosu Narodu“, 120528 


nieruchomości należących do masy 


konkursowej firmy A. SEIDEN- |% 
FRAU, składających się z realno- |) 


ści i rafinerji spirytusu — wraz z 


całym urządzeniem , odbędzie się A 


w dniu 11 czerwca br. o godz. 9 
rano, w gmachu Sądu Powiatowego 
w Wieliczce, zaś sprzedaz ruchomo- 
| mości do tejże samej masy należą- 
cych w dniu 12 czerwca 1901 r., 
o godzinie 9 rano. 
Bliższych wyjaśnień udziela zarzą- 
dca masy Dr. Gwldo Friedberg, 


adwokat w Wieliczce. 1468 

Dom |-dno piętrowy 
- w Dębnikach, o 3 oknach frontu, 
z ogrodem, bardzo dodrze zbudo- 
' wany, w prześlicznem położeniu, 
z widokiem na Zamek Królewski 
(Wawel) ma do sprzedania 


I. Plesnar Kraków, Szewska 
18, „Głos Narodu*. 1404 


Lig) 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
(poczta, telegraf i stacja kol. państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie” 


napełniane do flaszek i pasteryzo 
wane w browarze. 
„Piwo Bawarskie" jost 14 
stopniowe, w gatunku, jak silne 
importowane zk z Monachium 
i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie" 


biane wyłącznie ze słodu wy- 

soko suszonego bez domieszki słod: 

prażonego, wskutek czego jest t 

wiele łagiodniejszego smaku, ni; 

piwo z browarów bawarskich i nie- 

mieckich, przypominających smak 
karmelu. 1111 


„Piwo Bawarskie" 


zaleca się bezkrwistym osobom, a 
szczególnie Paniom i rekonwale- 
scentom. 

Na „Piwo Bawarskie" usku- 
tecznia zamówienia wyłącznie bro- 
war w Trzcinicy, a nie, jak wiele 
innych browarów zagranicznych 
przez pośredników i propinatorów 
do flaszek napełniane, 
Cenniki rozsyta Browar 

||| darmo i opłatnie. 
e 7 72 


L5Pp 


wraz z inwentarzem żywym i martwym, jest w wschodniej 
Galicji za cenę 1,150.000 koron, z długiem bankowym 300.000 
koron do sprzedania. — Bliższych infermacyj osobom po- 
ważnym udzieli Ignacy Plesnar w Krakowie, ul. Jagiellońska 
arter, „Głos Narodu“. 


696 5 0 


| a. w. m 4. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a*. 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


Zmiana Lokalu!! 


NOWA WIEDEŃSKA 
PRALNIA BIELIZNY 


przeniesioną została z dnism 15 kwietnia 
1901 r. z ulicy Gołęb'ej L 1 


na ulicę Floryańską L. 26 


róg ul. św. Marka, parter. 

Dziękując Szan. Odbiorcom za dotych- 
czasowe zanfanie i ręcząc nadal za rę: 
czne, czyste, sumianne i nieszkodliwe 
wykonanie po cenach jak najprzystępniej- 
szych, polecam się względom Szan. P, T, 
Publiczności, Z poważaniem 

120270 Emilia Skrzyńska. 

Zamówienia z prowincji wykonuje na 
ozas oznaczony. 


Płyn 


!!! Ważneřdla Włościan 


MAJĄTEK około 400 mórg, w dobrej glebie, 
w bliskości Krakowa 


zostanie rozparcelowany 


pod przystępnymi warunkami i umiarkowanej cenie, 
Na połowę ceny kupna właściciel wyrobi pożyczkę 
bankową. -- Uprasza się o natychmiastowe zgło- 
szenia do P. Ignacego Plesnara Kraków, Jagielloń- 

ska 5, „Głos Narodu.“ 


Od dawua uznany dyetyczno -kosmetyczny środek 
(wcieranie) na wzmocnienie i stężenie ścięgień i mię- 
śni ludzkiego ciała. 


z marką węża (Touristenfinid), 
m l r (ra skutkiem 
A=" Sienie ai po wielkich podróżach. 
Cena całej flaszki kor. 2, pół flaszki kor. 1-20. 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 


Główny Skład „Kreisapotheke Korneuburg“ bei Wien, 


PASTILEK GERAUDEL'A | 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucuego, 
Chrypki, Zakatarzenla, Irytacyl plerslowej, Astmy, etc. 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzaja. 


Bardzo użyteczne dla Palących.1 


Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie: 
w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego; w Krakowie w aptekach PP. 
Wiszniewskiego, Redyka i Mikuckiego. 


15 17 17 
js zaj 


11! 


157 200 


, Majątek Ziemski 
i13 kim. od Krakowa oddalony, — 

o bardzo dobrej glebie pszennej, 
"obejmający 170 mórg roli, łąk i 
„lasu, wraz z inwentarzem żywym 
(i martwym, dobrze zagospodarowa- 
|ny, za cenę 42.000 złr., z długiem 

20,000 złr. — ma zaraz do 
| sprzedania 


'p. IGNACY PLESNAR 


KRAKÓW, 1469 
i Szewska 1.13 — „Głos Narodu“. 


8 


Kwizdy 


ów na wzmocnienie i odno- 
1540 


Ëf gdyż sobie ogólne zdobyły uznanie. 


od stacji kolejowej oddalona, za cenę 


i | Panienki 
70.000 złr, z długiem Tow. Kredyt 


edyLow, j szkół publicznych, znaj- 

35,000 złe: ma do sprzedamia Pan ję "pomieszczemie i rodzicielsky 

I. PLESNA 3, dział inserato +y „Głosu opiekę u Ludwiki Pukowskiej, wdowy 

Naroda“ Kraków, ulica Szewska L. E po profesorze gimn. Kraków, ul. Wiśloa 
1405 i Nr. 4 l-sze piętro. 1497 3 3 


meere am $ 


ancelistę notaryalnego- 
biagłego w sprawach hipotecznych, 
(oai: zaraz Notarjusz w Jaworznie, 
* Zgłoszenia z podaniem warunków. 1493 
EE upre = MAGAZYN NOWOŚCI 
HERBATY IND0-CEYLONSKIE j 


które niedawno wprowadziłem w handlu : i Towarów Galanteryjnych 


(KLEMENS ZAUD 


Amatorow dobrej 


HERBATY 


Odznaczają się wybitnym 
aromatem | bardzo) plęknym kolorem, 


Nr. 41 DARLING 7 kilo k. 
paczka 1/; kilo netto k, 
Nr. 42 


5 h, 20 w Krakowie > 
1 h. 30 


zi LIB tto k. m 70 a 
paczka "/, kilo netto k. . " DAMSKIE 
Można te HERBATY używać osobno dla RĘKAWICZKI i MĘSKIE, 


siebie lub jako domaieszkę do innych 
HERBAT chińskich. 


Wszędzie do nabycia lub wprost 


w Magazynie HERBAT z Rączką 
JULIUSZA GROSSEGO |"^MOPNIEISZYCH KRAWATEK. 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. modne towary. "qhg 

w | O Wzeckie zamówienia wysyła odwra- 
DOM NO WY j tną pocztą, nie licząc opakowania, 

murowany, do sprzedania, za Wi- | KUCHARKI 

słą o 4 rech ub kacjach z sklepem restauracyj nej 


i składem węgli. Bliższa wiado=, X 
mość: ulica Rajska Nr. 10 u panil dobrej, potrzeba zaraz. 


Marchewczykowej w Krakowie. WY , Dębica, dworzec 
1486 3 5 kolejowy. 1488 25 


JENERALNA REPREZENTACJA |. 
Zakładu Ubezp. na życie Janus w Wiedniu 


przeniesioną została z ul. św. Tomasza 


na ul. Zygmuniowską L. 3 (Groble). 


Biuro otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
9-tej do l2-tej i od 3-ciej do 6-tej. 1432 5 10 
bo wecw”oj H —..] 


Giągnienie nieodwołalnie | 


25 Czerwca 1901. 
do nabycia w kantorach 


Losy „Concordia w Działe Inserat. „GłosB 
aw- po l Koromie. -qw3 1383 Narodu* ul. Szewska L. 13. 


JEGIESTÓW" alei nat POPRADEN 


Kolej, poczta 
telegraf w miejscu. 
Najsilniejsza szczawa żelazista. — Pora kapielowa trwa ed 20 Maja du końca 

Września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i Popradowe. 
jduje sią we wszystkich wielkich: 

WODA ŻEGIESTOWSKA ~Y iue wó mineralnych. 
Lekarz ordynujący: Dr. Władysław Mikucki 

były asystent kliniki ginek., Uniw. Jag ell. 1075 6 10| 


Bieliznę Męską, 
KOŁNIERZEi MANKIETY, 
Wielki Wybór 


Głowna wygrana 


wartości 30.000 koron 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


Szczawa alkaliczno-sod2wa, zawierająca części składowe cecemiczne, jak 
Zalecona przez 


Towarz. lekarskie 


w Krakowie 


8 -GŁOS NARODU“. 


!!Na Czerwiec!! 
Księgarnia katolicka 


De Wł. Mitkowskiego 


W KRAKOWIE 
Rynek gł. 30, Telefonu Nr. 418 
poleca książkę p. t.: 


Miesiąc | 
Najsł. | 


SERCA JEZUSOWEGO 


„GŁOS NARODU“. Nr. 124 
| i 


Za duszę T š. p. 4 


MARII z SZULCÓW “ 
MARTYNIKOWEJ ~ 


żony Urzędnika c. k. kolei państw. 4 
odbędzie się, jako w drugą ro- 
cznieę Śmierci t 


Nabożeństwo Żałobne 
w cerkwi św. Norberta przy ulicy 
Wiślnej, wa wtorek dn. 4 bm, o ` 
godz. 8 rano, na która Sz. P, T. 
Pubiczność zaprasza : 
Martynik z dziećmi, 4 


D ks. lalata Krzeniefsiego” 
10 koron otrzymała Rozalia Wichere. | 
za co składa serłeczne „Bóg zapłać”. 

1510 1 1 


Praktykant 


w handlu korzennym, mający początki 
szkół średnich, znajdzie zaraz miejs 
w handlu pod firmą: Wł. Konopnioklege 
Kraków, ulica Długa L. 33. Zamiejsco: 1% 
mają pierwszeństwo. 1513 1 3 


Niezawodna Pasta! 


nawet na zastarzałe madgmiotk. 
w aptece Eustachego Sokalsklega 


oda Selierska 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będącego pod kon- 
trolą Komisji przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. | 


Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 
Do nabycia w aptekach i droguerjach, skład dla Lwowa w aptece J- Wewiórskiego. 


1096 7 0 K. Rząca i Chmurski w Krakowie, właściciele fabryki wód mineralnych. 
CAŁY ROK OTW. ARTY <= 


prea 0. Prokopa, Kapuya. |A REHAd kąpielowy wód siarczanych i Sanatorium 


Jestto jedyne nabożeństwo do N. Serca! w Swoszowicach pod Krakowem 


Jezusowego wielkim drukiem; nadaje się wśród parku stuletniego i lasu szpilkc wego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja kolei, poczta i telegraf w miejscu, 18 razy 
więc przedewszystkiem dla osób o ała-; dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami, h 
bym wzroku. 604 | Znane w Polsce od XV wieku Swoszowickie wody siarczane przewyższają swą siłą | skutecznością inne tego rodzaju 
Cena egzemplarza Kor. 160, w trwałej wody krajowe i zagraniczne; leczą: przewlekły goścloo stawowy, mięśniowy, jakoteż dna (podagra) choroby serca na pod- 
i pięknej oprawie K. 2:80, toż samo na | stawie reumatycznej, uerwobóle szczególnie ischias — porażenia tak centralne jak obwodowe — kiłę we wszystkich jej 
papierze welinowym oprawny w wybo- | postaciach — choroby skórne połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry — przewiekłe zatrucia rtęcla i ołowiem, 
rowy miękki szagryn, brzegi złocone K. | obrażenia koścl, różne choroby nerwowe. , 
5'70. Na porto należy dołączyć 45 h.) W nowo urządzonem Sanatorlum z centralnie ogrzanemi łazienkami, mieszkaniami, korytarzami i ogrodom zimowym ogrzana 
nna jest woda Biarczana w najnowszy sposób (ulepszoną metodą Czerniekiego) używany w plerwszorzędnych zakładach zagra- 
Nakładem księgarni nicznych, wskutek czego nle ntraca nic ze swych składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są plerwszorzędne 
D E F sadla s „ | szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. W leżalniach gaiwanizacja, faradyzacja, elektromasaż 
. D ried'eina w Krakowie i wszelkie procedury elektroterapeutyczne i hydroterapeutyczne, wykonywane przez lekarza zakładowego. — Zakład kąpie- 
wyszły świeżo: owy letni również w czasie zimnej pory centralnie ogrzany otwarty od 1 maja do 1 października. b 
K. Tetmajer, Hasła. Zbićr poozyi nie- Mieszkania odnowione; w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o trzecią część tańsze. Muzyka zakładows. Pensjonat 
dozwolonych przez cenzurę rosyjską. i restauracja w miejscu. Ceny umiarkowane. Bliższe szczegóły udziela %arząc. 1257 12 30 
Cena 80 ct, w ozd. opr. 120. 
J. Żuławski, Poezye I, z portretem 


e a o o i AINAANI” A N ANAA u u 
artu Mleczarnia w Wesołowie 
autora, rys. St, Wyspiańskiego. Cena Szkółki leśno- ogrodowe wysyła codziennie świeże masł» 
1:30, w ozdobnej oprawie 189, TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO deserowe w 5 cio kilowych paczkach — 
Świeżo opuścił» pras 
* W ZASSOWie pod Czarną 


| 41/, kg. masła, — po 1© koron franco, 
UJ 
V v Hi > E L E poleca do kultur wiosennych: 599 45 50 


w Kętach. 1062 
2 Pudełka 60 halerzy, 
O łaskawe zamówienia uprawa 148 
= Zarząd Mleczarni w Wesołowie. 
St. Wyspiańskiego. nasiona i sadzonki leśne, drzewka i krzewy ozdo- toł 
SCDERIA 1 bne, tudzież rośliny pnące trwałe, po cenach najniższych. 


| RET 
ssie | (olosan lila 
Katalogi na żądanie opłatnie. "RISE 
| ¢ 


a 


U 


281 


E AND EL 


korzenny i śniadaniowy, jest zaraz z wol- 
nej ręki do sprzedania, kapitał potrzebny 
2—:000 złr. Bliższą wiadomość w Dziale 


Willa murowana | Celem oddania w przedsiębior- 


w Grybowie, w miejscu klimat; cznem 
w uróczem p.łożeniu, o sześciu pokojach stwo przebudowy domu gminnego 
z ogrodem owccowym i warzywnym, » W Zatorze, ogłasza się niniejszem 


wszelkiemi możlis emi wygodami, z ? ol- licytację przez pisemne oferty, któ- 


Peleca się Szan. Pabliczności 
przebywającej na letni:m mieszkaniu 


inseratowym „Głosu Narodu*, Zarazem 


«FIE se I WYS j ) ) 
jest 10 stołów marmurowych Mit K h : ft í Me mn GE AR. u re wnosić należy do dnia 12 czer- 
tanio do sprzedania, 1509 1 3 Gz Ji ji s j} uc nie na owe : W. Olszewski w Grybowie, FCE 1901 r. do godziny 12 w po 


kmat U 2 do Urzędu miejskiego w 
| 7 Zatorze. 

Leucine 00M uży i Cena kosztorysowa wynosi 
39.000 koron. Do oferty dołączywgą 
należy wadjum w wysokości 10% 


li \ ) R. Ditmara szybko gotujące (cały 
M obiad) jakoteż na dnie chło lniejsze: 


„piecyki naftowe” 


bez1uri komina „Calorifere Ditmar* 


„5 KILO“ 


w faskach wysyła bardzo dobre świeże 
MASŁO po 7 kor. 20 h, za po- 
braniem pocz'owem franco. Pewnym od 
biorcom bez zaliczki Windstal w 


murowany, w nim ek'ep rentowny, z wol- 
n j ręki de sprzedania pod korzy- 
stuemi warunkami, — Adres: „J. Kwie- 


BJ REA. A 
z umiec 


Tymowy. 1507 13 = > do ogrzewania mieszkań. 1504 1 O|ejński, poczta Szczucin via Tarnów), ceny kosztorysowej, oraz deklaracje 

: -. i Skład w Krakowie, Rynek 13. R. Ditmar. —— 333 — że ACE Ea SEO i ogó: 4 
Mleczarnia w Borzęcinie| —— Osoba w Średnim wieku -2° Yatunki budowy, — obowiazu 
poszukuje 1506 1 2 inteligentra, wdowa po oflejaliscic, bez- 3 klapek e 


nadto przyjmuje znajdujące sią ni 
placu budowy wapno gaszone, W ? 
cenie 241 koron. 


Wybór oferenta zastrzeżony jest 
Radzie gminnej w Zatorze. 


Plan i warunki budowy przej- 
rzeć można w biurze Urzędu miej- 
skiego w Zatorze. 1511 1 % 

Urząd Miejskt 
w Zatorze. 
Dnia 30 maja 1901 r. 


dzietna, obznajomiona z wszelkiemi gałę- 
ziami gospodarstwa domow cgo, poszukuje 
po ady szafarki w więiszym majątku lub 
Jako zarządczyni w mniejszym domu. — 
Zgłoszenia dla „J. J. 1454% przyjmuje 
dział ins. „Głosu Narodn*. 1454 2 3 


306 tysięcy 
MAREK , 


różnych, przeważnie avstryjackich ; 

starych, ma do syrzedania A. $. 

w Krakowie, ul. Szewska Ni. 4, 
l ptr. na lewo. 1452 


Obszerny pokój i kuchnia 


na I-szem piętrze, strych, piwnica i spi- 
żernia do wymajęeja zaras ulica 
Zwierzyniecka L. 9. 1445 2 3 


W pięknej okolicy górskiej | "eT Rrena N 
w Górrej wsi, 2 kim, od Myślenic, jest Wyłączna sprzedaż dlą zachcdniej 
na cząs wakacji pokój i kuchmia Galioji 1501 1 3. 


z 
w ogrodzie do wynajęcia, — Wiadomo 5 É 
arista w igi Ms Me Gormicka w Chicago 


ļa p Hanvsiaka w Myś'enicach. 1443 
leśnilz | miwiti, kosiarki i grabiarki 


posiadający J1 letnią praktykę, szkołę w Krakowie w Składzie maszyn zagra» 
lascwą ! egiamin państwowy, z bardzo nicznych przy ullcy Basztowej Nr. 19. 


dobrym postępem, wiek ¿8 lat, żonaty, E 
j Me Cormick. 


bezdzietny, biegły w języku polskim i 
pi | I [gS 
i i < 


niemieckim w słowie i piśmie, chesałby 
M okolicy kopalń i fabryk, powiat 


i pomocnika, I praktykanta 
i I-go robotnika. 


VOYAGER. 


Zdolny inteligentny kupiec, który JE 
objeżdża Galicję i Bukowinę dla[k 
paru hurtownych krajowych firm 
przyjmie zastępstwo w różnych 
aiz przemysłu i handlu. — 

ferty prosi nadsyłać pod „K. K.“ 
Dział inseratowy „Głosu Narodu“. 

1503 1 0 


Zgmęła papużka zielona 
w piątek 3L maja wiecu rem. 
Znalazea raczy odd. ć za wynagrodzeniem 
ne ulicę Wolską L. 4. 499 14 


NOTES 


z napisem: „Słownik kieszonkowy“ zga- 
biony na plantach, znalazca raczy oddać 
ma wynagrodzeniem do Działa 
inserątowego „Głosu Narodu“. 148513 


D O M 


e dwóch stanejach i kuchni, zo 
odem, w p einem położ niu, w pobliżu 
Bu, jest zaraz do wynaję sia, w okolicy 

Kizeszowie. Adres poda Dział inserat, 

„Głosu Narodu“ pod l. 1477. 1 2 


Do większege domu han- 
dlowego potrzebna jest 


buchalierka 


do prowadzenia kasy. 

Kilkoletnia praktyka, dokładna 
znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego, oraz kaucja do 2.000 
koron wymagana. 1476 1 3 

Zgłoszenia pisemne pod L R. 
do Działu inser. „Głosu Narodu“, 
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] 


ca 


| 
S$ 
| 


| 


Każdej gospodyni 
i matce 


należy powinszować, która 
ze względu na zdrowie, 
przyjemny 
smak używa Kathreinera 
Kneippowskiej kawy słodo- 
wej (która jest prawdziwą 
tylko w znanych oryginal- 
nych paczkach). 


oszczędność i 


zmienić posadę, Łaskawe zgłoszen'a pod 

adresem: „WW. IB.* poste restan, Wig- 

zownica, 1440 3 10 

Lily komptoarzysta 
Jez . 0... _ |chrzanowski, w obszarze morgów 
biegły w korespondencji niemiec-|7g5 w tem roli dobrej przepu- 
kiej i polskiej, mogący wykazać się| szczalnej 300 m., łąk dwukośnych 
: ładnych 85, reszta las szpilkowy; 
natychmiast posade. w różnym wieku, w lesie jest ła- 
Uwzględnione będą oferty li tylko dnych 30 m. łąk, budyńki wszyst= 
Podania pod: Z. IR. do Działu| nia za cenę 88.000 złr. z dłu- 
inoerptomaro „ioga Narodu“. giem bankowym 31 tysięcy złr. 


kilkuletnią praktyką, zmajdzie 
odpowiednio zdolnych petentów. | p;ę prawie nowe, de sprzeda ` 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyl I artystyczn. ślusarstwa 


J. GORECKI i SP. 
Kraków, ulica św. Wuwrzyńca 28, 
Telefon Nr. 277 1089 
wykonuje wszelkie róboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące, — 
Cenniki na żądanie. — Ceny przy: 
stępne. — Termin ściśle dotrzymany. 


Subiekt cukierniczy 


specjalista w cukrach i herbatni 
kach zmajdzie zaraz posadę 


w fabryce czekolady 
H. Trettera we Lwowie. 
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10 do 15.000 mi pozostać przy . 
r i hipotece na tani procent: 
Mioszkanie na Lato [usj en podatnym je ao 
w Witanowicach pod Wsdowicami rozparcelowania. 
nad Skawa, 4 pokoje i kuchnia z|Do traktowania upoważniony pan. 
umeblowaniem, 4-morgowy ogród.| J. Plesmar, Dział inseratowy: 
Bliższa wiadomość u WP. Ho-| „Głosu Narodu“ Kraków, przy tl. 
szowej w Wadowicach. 1467 28 Szewskiej L. 13, parter. 


W drukarni W. Korneekiego w Krakowie. 7 


